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0 politykę państwową
w Mułopolsce wschodniej.

Kraków, 16 grudnia. 
Od szeregu dni przepełniona jes t prasa poi 

ska j  zagraniczna doniesieniam i o akcyi da\v- 
hycli gaiicy jsko-ruskich  przywódców, skiero
wanej przeciw przynależności wschodniej Ma
łopolski do Rzeczypospolitej polskiej. Panowie: 
teiruszew icz, K ost1 Lew icki, Singialewicz i to»v. 
^Łoszą przed trybunał opinii europejskiej, a o- 
•tatnio i Ligi Narodów, nie mory ai za momorya- 
łem. bkarżą się oni tam na rzekome gwałty, aa- 
ftaiwane przez rząd polski ludności ru saie j i do
m agają się stworzenia odrębnej republiki wseno
Śaic galicyjskiej. . . . .

Nie ulega wątpliwości, że z tcm i żądaniam i 
łfeankrutcwanycii emigrantów nie solidaryzu
je się większość narodu niskiego, a przedewszy 
•tkiem chłopów ruskich , którzy po wypadkach 
lat ostatnich, zruac- nie otrzeźwieli. Nie ulega 
jednakowoż także wątpliwości, — i  to jest wła- 
feie na arenie międzynarodowej dla nas n a j
możniejsze, — że za Petruszewiczem et corisor- 
Ł&s sto ją  Czesi wraz z całym aparatem  swej dy- 
Mcmacyi i z co tym zasobem swych wpływów. 
Nas] „pobratym cy" z nad W ełtawy ani na mo
ment nie stracili nadziei, że uda im się ograbić 
Polskę z Galicyi wschodniej, przez której teren 
pragną poprowadzić koiytarz, łączący Czocho- 
*iowecyę z Rosyą. U w ażają oni, że te swoje p.a- 
ny mogą najłatw iej przeprowadzić, popierając 
wtuepodlegńość" Galicy! W schodniej. Jest to be. 
'''jem  forma, najlep iej m asku jąca czeski impe- 
fralizm .
’ Pozatem liczyli się cżesko-ruscy aw anturni

cy także i z tom, że plan „niepodległościowy" 
®|x>1ka się z cichą, życzliwością tych sfer koali- 
Cyi, k ló ie ciągle "jeszcze pół ukradkiem  m yślą 
0 rezerwowaniu Małopolski Wschodniej, dla 
to^yszłej „odrodzonej Rosyi". Sfery te przez 
V̂va la ta  nie dopuszczały z tego względu do 

®efinitywnego załatw ienia kwostyi galicy jsk iej, 
“ 'a  nich więc stworzenie karykaturalnej n je- 
6odległości Galicyi W schodniej byłoby niew ąt
pliwie pożądane, jako ta  kcncepcya, która fcwe- 
*t>’i ostatecznie nie przesądza, a przyszłej Rosyi 
^oże ułatw ić zadanie „rew indykacyjne".

Pomimo wszystko, nadchodzące poważne in - 
f°rmscye stw ierdzają, że spisek ukraińsko-cae- 

spalił na panewce. Ten szczęśliwy M>rót 
*Prawy przypisać należy w pierwszym rzędzie 
^■as-tc jąccm u na Zachodzie przekonaniu, że 
'Cdynie trw ała przynależność do P olski n.cże 
upewnić Galicyi W schodniej ład, porządek i 
^ b ro n ić  len ważny szmat kraju  przed br.łka- 
bizacyą. Trzeźwy rozsądek zyskał więc górę 
rad wsaelkiemi sym patyam i i antypa.tyaaii. 
^fljnieżyczliwasi nam w obozie koalicyjnym  zao- 
bodeli też, iż know ania przeciwko Po-isce w 

galicy jskiej zraziłyby ją  do państw za- 
betdnich wprost niesłychanie i że w ten spo- 

jyb współdziałanie jedynej realnej sity polity- 
raho-wejskowej na Wschodzie stałoby się dla 

®alicyi wątpliwem. U tracić istniejącego soju- 
J^irka no rzecz przyszłego, na razie fikcyjnego, 

to byłoby zbyt wielkiem ryzykiem, 
f^statnim motywem przychylnego dla nas sta- 

^ 'is -k a  mocarstw zachodnich było prześwjad- 
^ nie. poparte wypadkami ostatnich lat, ze 
J^ e lk ie  próby w ydarcia Rzeczypospolitej pol-

Zeżegnać go nie może naw ct najsprytniejszy ma 
newr dyplomatyczny; tu rozpocząć się musi 
gruntowna, szeroko pomyślana i konsekwent
nie prowadzona praca codzienna.

Naieży w ten sposób traktow ać ruską część 
ludności g alicy jsk ie j, tak pod względem ekono
micznym, ja k  i kulturalno-na,rodowym, aby raz 
na zawsze poderwać grunt antypaństwowej pro
pagandzie. Każdy chłop ruski w najbardziej za
padłej wiosce galicy jsk iej irrasi zrozumieć, że 
Rzeczpospolita nigdy nie wyrzeknie się
tego k ra ju , o ogromnym procencie polskiej lud
ności w polskich m iastach, o polskiej przewa
dze kulturalnej i gospodarczej, ale też każdy 
chłop ruski musi dojść do przekonania, że Rzecz 
pospolita traktować go będzie sprawiedliwie, 
ja k o  równoupiawnionogo oby wato! a., którego 
narodową odrębność uznaje i szanuje.

Rząd nasz wkroczył już na dobrą drogę.
Prezydent m inistrów  W itos poczynił w cza

sie swego niedawnego pobytu we Lwowie bar
dzo znamienne oświadczenia w tym  względzie. 
Ostatnio widzimy też przygotowania do założe

nia ukraińskiego uniw ersytetu, do rckonsfruk- 
cyi Ukraińskiego szkolnictw a niższych siopai. 
Poza tern wydano polecenia bezwzględnie rów
nomiernego traktow ania ludności w sprawach 
gospodarczych.

Ja k  dobrą i korzystną dla naszej państwowo
ści jest droga la, dowedzi już sam  fakt, że po
czynania naszogo rządu wywołały praa dziwą 
w ściekłość k lik i ukraińskich  „polityków" i te
go odłamu inteligencyi n isk ie j, k tóra żywi i  
tuczy się niezadowoleniem nios. Adwokaci 
„kryw dy" burzą się ; bo ją  się &nać konsilidacyi 
stosunków.

Rząd nasz nie powinien się zrażać tą opozy
c ją ,  przem aw iającą rzekomo „w im ieniu m io 
du niskiego". & ile  bowiem jes t ona krzykliw ą, 
o tyle w istocie m ało wpływową. Jedyną szansą 
je j rozwoju byłaby nacyonallstyczna "polityka 
odruchów ze strony rządu i społeczeństw a pol
skiego. Do tego jednak nie dojdzie. Myśl pań
stwowa i rozum stanu zwyciężą; pokarają ono 
chwilowe trudności i  z czasem wydadzą pożąb 
dane owoce.

B I  B J l i S J B

in tegrajnej i najcenniejszej je j 
^ 'ra fiiy b y  na potężny, jednolity opór 
, . r°3u  nciszogo, że przeto wszelkie ni

*6j integralnej i najcenniejszej części 
całego

ju /.« j-Ttciu wsztiikiy niokorzy-
\v e, dla nas uchwały nie mogłyby być nigdy 

Aef?zek\vowano. .
-fożeli więc idzie o doraźne niebez.pi?czeń-

v to m inęło ono — zdaje się — zupełnie.
l^dieje natom iast dalej niebezpieczeństwo jn - 
iUri Ł brianoiw icie niebezpieczeństwo ciągłego 
, dzeiria przeciwko Polsce tak za granicą, jak  

kiej wewnątrz kraju . Nie-
J ' 1 JCŁ p . I Y\ IV U XT L
bę ludności rusk 
j  ^Pieczeństwo to może

Powodem dymisyi niezadowoleni® stronnictw sejmowych. —
gabinetu nie będzie zmian politycznych.

Warszawa (Tel. M.) W warszawskich kolach | niezadowolone. W  tom niezadowoleniu frok er i 
politycznych poważnie liczą ąię z  ewentualnością ; pari.»maneta*aych należy szukać źródła pazekL. 
m tępieaia obecnego m in.stra aprowizacyi p. * wanego przesilenia. Zmiana na stanowisku nii-
śliw ińskicgo. Kwcstya wyżywienia państwa- wy- i n istra  iaprowizacyi nie osiągnie jednak   iak
bija się w obecnej chwili na pierwszy plan. Se- j inform ują Waszego korespondenta — za sebą 
eori t&a musi więc spocząć w rękach niezwy- J żadnych przesunięć politycznych w skład?! ns- 

! kle zdolnego organizatora. Z działalności p. £11- j fcinetu, albowiem tekę po Śliw ińskim  ohj łby 
wińsk'ego prawie wszystkie kluby sejmowe są tylko fachowiec.

Pomyślna inauguracya urzędowania ministra 
skarbu p. Steczkowskiego.

Kapitały holenderskie I angielskie zwracają się do Polski. —  Projekt wydzierża
wienia oabenzyniarni w Drohobyczu spótce holenderskiej. —  Dodatni wpływ na

kurs marki polskiej.
W arszawa (Tel. M.) Wedle wiadomości krążą- j ne, że m inister Steczkowski wydzierżawia kon- 

cych w sferach urzędowych objęc.e teki skarbu . soreyum holenderskiemu państwową odLonzy- 
przez m n istra  Steczkowskiego cdbilo się już j n-ainię w Drohobyczu, co niewąfpl wte odbija 
korzystnie na stosunku kapitała zagranicznego j się natychmiast dodatnio za  kursie m arki poł- 
do Polski, Przedstawiciele ficanseryi holender- sklej. Według iiwormacyi W aszego korospon- 
skiej zwrócili się do rządu polsk.ego z pożyty- denta dze.iżawcy płacić m ają należytość w wa- 
wnemi ofertami. Również zgłosił! się reprezen- i lacie holendersk-ej. 
tan ci kapitału angclskiego. Nie jes t wyklucoo-

Oświadczenie Leygues'a co do Polski
Pełna zaufania wymiana myśli między Francyą a Polską. —  Rady Francy?.

Paryż. (PAT) Ag. Havasa. W związku z ino- j m iarkow ania, udzielając mu jednocześnie peł-
wą prezydenta m inistrów Leyguesa w kom isyi 
Izby d ia 'spraw  zagranicznych, podały niektóre 
dzienniki oświsdczenie prezydenta ministrów’ 
co do Polski. Oświadczenie to nie zostało za
granicę podane. Prezydent ministrów ograni
czył się do tego, by uwiadomić kemisyę o peł
nej zaufania wymianie myśli, któro zawsze się 
Odbywała między Polską a Francyą. Rząd fran
cuski nie zaniechał w ciągu przesilenia, wywo
łanego ofenzywą bolszewicką., zalecać rządowi 
polskiemu jak największej przezorności i u-

ontmaCMssi

nego pOparcto. Rząd francuski dał Polsce do 
| zrozumienia, że byłoby rozsądniej ograniczyć 

się do k on so lid acji granic etnograficznych (?) 
młodej Rzeczypospolitej i zażądać od sowietów’ 
takiego sim ego poszanowania je j praw, jakie 
je s t uzasadnione wobec prawa narodów i w o
bec w łasnej powagi. Nadio polecał prezydent 
ministrów, by Polska skoncentrowała wszys kie 
sw oje wysiłki wewnątrz kraju , celem ut.vor.-e- 
nia energicznej adm inistracyi i celem zorgani
zowania siły finansow ej.

'C' U •

groźnic-jsza od poprze-
bo uniemożliwiające spokojny rozwój g 

j^ - ^ y j e g o  gospodarczą odbudowę i utrzymu- £ 
e ci$gle nad nsmii zmorę obcej Inter wenty i.

Generał NIessel o armii polski
Cgrcm ny posięp w armii polskie?. —  Żołnierz po lsk i'jest doskona.y —

Armia rąkojmlą pote.gi Polski.
W arszawa (Tel. M.) Zwrócił tu powszechną j węj generała Nicssela, zamieszczony w dzienni, 

uwagę artykuł szefa francuskiej misy i  wojsko- | ka«h w arszawskich. Generał Nica.se! w ar:\»u-
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Ie iytn stwierdza, że przybywszy obecnie do 
P olski został uderzonym ogromnym postępem  
dokonanym w arm ii polskiej w przeciągu 13 
m yślący . Generał radzi, aby obecnie pracowano 
da.lej nad wyszkoleniem i zorganizomfcn em a r
mii już istn ie jące j i podkreślił, że to nie wyma
ga zapełnię żadnych wypadków. Żołnierz polski 
— wywodzi generał —  jes t doskonałym żołnie
rzem, odważnym, niewybrednym, znoszącym

wszelkie trudy. General Niessel wyraża w koń 
cu nadzieję, że Polska otrzyma pokój, aby móc 
poświęcić się całkowicie pracom  organizacyj
nym, które zapewnią moc i wielkość kra ju . Spo
sobem jednak najskuteczniejszym  obudzenia 
szacunku i  pozyskania k ra ju  je s t  pozyskać za- 
pomocą arm ii sw ojej rękojm ię potęgi.

I r t j i  t a i j i  p m  is
W arszawa (PAT). K cm isya dla spraw zagra

nicznych pod przewodnictwem posła dra S tan i
sław a Grabskiego, w obecności m inistra Sapie
hy i podsekretarza stanu Dąbrov. skkigo, odbyta 
zebranie, na którem m inister Sapieha zdał spra 
wozdanie o stanie rzeczy w Ziemi W ileńskiej. 
Dyskusyę na życzenie m inistra uznano za pou
fną. Pod koniec zebrania m inister w yjaśnił, że 
idzie mu o poufność niektórych punktów dzi
siejszego posiedzenia. Dyskusya stwierdzim zgo 
dność opinii kom isyi ze stanowiskiem , zajętem  
przez m inistra spraw zagianicznych, poczem 
znaczną większością głosów p rz jję io  rezolucyę, 
streszczającą wyniki d y sk u sji w następujący 
sposób: 1) Kom isya dla spraw zagranicznych

wzywa m in istra  spraw zagranicznych, aby po
czynił staran ia o uzyskanie u rządu, żeby dą
żył do możliwie szybkiego oddania W ileńszczy- 
zny pol»kiej adm lnistracyi państwowej, zaió- 
w ca cyw ilnej, ja k  i  wojskowej. 2) Aby spowo
dował ograniczenie kom petencyi ewentualnego 
zgromadzenia przedstaw icieli ludności — o ile 
je  kom isya L igi Narodów za dopuszczalną for
mę konsułtacyi uzna — wyiącznie do o d p ^ Ie - 
dzi, czy tereu pleii.scytcrwy ma wejść w s k la i 
państwa polskiego, czy Litw y kow ieńskiej. 3) 
Aby zapobiegł wytworzeniu przez Tymczasową 
Iiom isyę rządzącą na W ileńszczyźnie od.ęhne- 
go gospodarstwa.

Pokojowy głos Trockiego.
Demobilizacya armii czerwone;. —  Pokój z mocarstwami.

rop en hrg o . (PAT) Biuro W olffa. „National 
Tidende-* donosi: Na kongrc-sie rolniczym w Mo- j 
skwdc wygłosił Trocki mowę, w której powie- { 
dziat, że aumia czerw ora będzie zredukowana 
do pciowy obecnego su o jego stanu. Rząd sowie
cki będzie się starał wszelkimi środkam i za
wrzeć z w ielhiem i m ocarstw am i definitywny

Cieszyn (F.ast Express) Wedle nadchodzących 
tu wiadomości prywatnych, sy tu a c ja  w Czecho- 
8lowaczyźnie jes t bardzo groźna. Ruch rewolu
cyjny szerzy/się na Mozawach, w Czechach i na 
Siowaczyźnie. Rząd zdecydował się stłum ić go

rajszy łlcd cn  n był pod jednodniową dyktatu
rą rad robotniczych. O godzinie 8 rano oddział 
robotników wyruszył na ulicę pod kierunkiem  
posła Koutnego, obsadził starostwo, pocztę, sta- 
cyę kolejową i fabrykę tytoniu. Żandarmeryę 
rozbrojono.. O godzinie 4 popołudniu interwenta 
wao wojsko, które również rozbrajano. Dragoni 
porzucili swe konto i uciekli. Starostę m iejsco
wego Swobodę wywleczono na ulicę 1 pobi'o. 
Wzmocnione oddziały wojska nadciągnęły do
piero wieczór i wówczas rozpoczęła s ę watka 
t tłumem, po obu stronach są zab ci | ran t i. W  
końcu wojsko zapanowało nad sytnacyą. 

Ofury w Mostach.
R raga (East Exprcss) Na posiedzeniu senatu 

przedstawił Czerny krwawe wypadki w Mostach 
(Bruex). Rew olucyjny kom itet zos:ał tam are
sztowany. Tłum  us łowal w targnąć do starostwa 
czemu przeszkodziła żatidarmcrya. W ojsko dało 
salwę do tłumu, padło 5 zabitych, a 15 osób jest 
rannych.

Paiiairat tffiłi psi tó®3 si’y ń » M
Cieszyn (East Express) W edle oficyalnych 

sprawozdań czeskiego biura prasowego, ruch le - 
w olucyjny wywołany przez komunistów, stłu
miony został rzekomo już w samym początku. 
Tymczasem wiadomego! dz s ‘ej3ze świadczą

pokój, Okoliczność, że Anglia zażądała propozy- 
cyi co do regularnego traktatu  handlowego, u- 
prawnia do nadziei, że pokój nie jest już dale
kim . Co do poważnych przeciwieństw między 
arm ią a ludem, ośw iadczył Trocki, że przeci
wieństwa te bę-dą przezwyciężone.

Bardzo groźne położenie w republice czeskiej.
wszystkim] środkam i. Z szeregu m iejscowości 
nadchodzą wiadomości o krwawych zatargach 
w ojska z tłumem. W Rudkach na Siowaczyźnie 
przyszło do walki wojska, z robotnikam i — są 
zabici i ranni.

Dyktatura proletaryatu w Hodoninie
Rozbrojenie wojska. —  Ucieczka dragonów. —  Obsadzenie miasta przez kemu 

nistów. —  W aka z wojskiem i pogrom komunistów.
fiodtmin (East Express) Przoz cały dzień woz-o | zapełnia inaczej. W iadomości te donoszą, że

rząd czeski posługuje się rekrutam i nism iecki- 
m . dla stłum ienia ruchu. W idać zo wszystkich 
zarządzeń, że rząd gotów jes t używać środków 
jak  najhardziej bezwzględnych, o czem-świadczą, 
już wypadki wr Hodonirie i R ostach .

bigi CKiki używa za cisny iMietkidi 
(.zim m i i u j

M. Ostrawa (East Ewpius) „MorgenzeituTtg** 
donosi dziś z Pragi, iż od wczoraj parlam ent po
zostaje pod ochroną w ojska. Przed parlamen
tem pełni straż kompan.a żardarm eryi z n a jc- 
żonemi bagnetami. Na u licach w iodących rlo 
prlanuntu  pilnuje porządku p olic ja  piesza i 
konna. Do parlam entu rk- dopuszcza się żadnych 
deputacyj. (W, tern miejscu zaznacza Morgen- 
ze.tutig iż przerwano je j rozmowę telefoniczną 

z Pragi).
Kom uniści u Mssaryka.

P raga (Lafct Express) Komun.ści posłowie i 
senatorowie został, przyjęci na audyencyę u 
prez- Musaryka. Audyercyę tą łączą z mową po
sła komunistyczr.ego Skałka, który oświadczył 
na posiedzeniu izby posłów, że jedynym czl-w ie 
kicni, do którego komuniści m ają  zaufanie jest 
M asaryk,

Ustawa o ochronie lokatorów
(PAT). Warszawa, 15 grudnia.

Na wtorkowem p> siedzeniu Sejm u — atk do
nieśliśmy —  roziioczęto dyskusyę nad projek
tem ustawy, wprowadzającym rożne zmiany 
w dotychczasowe! ustawie o ochronie lokato
rów. Dyskusyę zagaił jako itfe re n t poseł brzę-

dzielski, który uskarżał się, że wniesiono w caią 
sprawfę zupełnie niepoirzebnio wielkie rożna- 
iniętuienia. co wpiyme tiaruzo szkocIiwic na o- 
gólne interesy państwa. Na przysiad właściciele 
uumow nazyw aja u-siawę o ocim m ie io.-atorow 
bolszewizinem państwowym, a z diu^iej sirony

!  lokatorzy na wiecach uchwalili rezolucyę, że 
naieży przyz iać właścicielom domów' 5 0 %  pod
wyżki w porównaniu z rokiem  1914 i tę pod
wyżkę przeznaczyć na opłatę stróża, elektrykę*, 
wodę, podatki itd. Mówca stwierdza, że położe
nie własności nierucuotnej m iejskiej w Polsce 
jest takie, że stoimy w przecorniu katasiroty. 
Obecnie mamy już przeludu.euie po iwanach* 
co ze wzgięuow sanitarnych grozi puważt n‘e* 
Bezpieczeństwem. Srodiiiein zaradczym może być; 
tylko rezcudowa m ast, którą rząd j Sejm  powi* 
men zająć się bez zwłoki. Ustawa o oenrouie 
tokatorow ogromu e zm oiejszyia, a gdzien egon^i 
nawet zuiosia dochodowość dom >w. Kapitał e- 
losow ał się w łianołu i spekulacyi. N ałtiaioby 
stworzyć takie warunki, aby  kapitał mógł się 
angażować w budowę domow. Ustawa cao#'$* 
zu,e w całej flzsczypjspoiitej. Kom sya przyjęta 
zasadę, na podstawie której rząd oparł pod
wyżkę lt)b%  w porównaniu do czynszów z 1314 r» 
Wprowadzono tytko uiekióre zmiany. Nie utizy- 
ir.ał się wniosek wyięcia z pod ustawy wszel
kich najmów, dokonanych przez rząd ua urzędy* 
iNatniy na iiotele, restauracyę itd. traktowane 
są tak samu jak mieszkania. Ustawa wszakże me 
r> gitiu,e stosunku gości do właścicieli. ł*#ó 
cfirung mieszkaniową me pcdpaoają żarnie dziar* 
żawy placów, sklepów itd. £ a  mieszkania jedhak 
uważa się mam pracuwn.e.

Dalej komisya stanęła na tem stanowisku, że 
na łoKaturow nie mogę być nakładano poaatkł* 
przypadające na właścicieli. Właściciemm p rz y  
s iu .u je  tyiko prawo poowyżki komornego za woóff* 
światło iid. Lokatorzy ponosić mogą również 
poiowę podwyżki piacy stróża. Najważmejszyib 
artyitułetn jest anykui 10, który znuSi oowolnośó 
ruzw^zama przez właścic.ed najmu. W razie sporu 
rozsuzyda sąd tud irzęo rozjemczy. A iłykuł U  
dotyczy lokali hanoiowycn, przemysłowycn, pra
cowni i sklepów. Mniemanie, jakoby te lokale 
były wyjęte z pod ustawy, je s t  całkowicie 
bięuue, guyż ustawa odnosi się i do men. N i0 
oznacza ona tyiko maksym alnej granicy czyn* 

, szu, nie źnaczy to jednak, żeby właściciel mógł 
! paótetaó nieograniczony czynsz. Znaczy to* że 
j uioże go żąuąć bez interwencyi urzędu walki 

z lichwą. Lokator może eię spiZociwró l czynszu 
me płacić, lecz wtedy ezsmisya me na*iępu,f* 
bo tej można żądać tyiko w sądzie. b ;0 , alb* 
urząd rozjemczy oęuzie sprawę rozsuzygat oaz a* 

1 peiocji. Ustawa postanawia, żeby w iszim urzę
dzie rozjemczym jeaen z ła«mkow był kupcom lub 
przemystuwcem, klory me posiada w»a»uego to* 
kuiu, aibo osoba z tymi stosunkami oozua.o- 
inioiia. W końcu ustawa uaje urzęuowt na|iud 
prawo naitłuuauiu grzywieu porzijukowych, żeby 
mu nadać uostateczną powagę.

M inister spra Kiedów ości Nowodworski nskft* 
zai na różnicę, ja k a  zachodzi między projcktew* 
rządowym a projektem  komrayi po pierwsze 'f 
kvves,yr dopiai dodatkowych ponad tę pod w j  z- 
kę, po drugie w kw esiyi ochrony iokałciA han
dlowych r przemysłowych. W końcu zwraca u* 
wagę, ze sp ran a  poruszona huaowy m iast mo^0 
hyc przy tej u sta a ie  uwzględmoaa tyiko ufl0- 
cznie.

Poseł F u ia k  socyal. wywodzi, że ustawa t0 
szkodzi rzeszy m 4*onowcl i«a^toxow. Nieiy*kJ 
wprowadza *.ę pcawy^arą kOmOrirega, lecz czyh^ 
się zasadniczy wyłom w ochTome lokatoroWi 
w jlfcz a ją c  ua tego doaroaziejsiw a Sklepy t ^  
kałe przedsiębiorstw przemysłowych, co zaiaiai* 
drozyznę zm niejszyć. jeszcze ją  powiększ0- 
tw ierdzenie kannem czników, że douiy będą 8*e 
v\aiic, jeżeli me podwyższą komornego, 
niesłuszne, gdyż Kannemcznicy podwyżki 
użyją na remont. Lokatorzy na zjazdach s * 0* 
ich  poruszali sprswę remontu i postanowił* 
obłożyć się podatkiem, z klorego powstałby f^h' 
dusz na rcznudowę m iast. L3tawa nie uwzg1?0'  
nia ani stanow iska kamienłczruków, an i i®*411'  
torów, jes t kompromisową j  to je s t  główną w;a‘ 
dą. Na pods.awie je j lokatorzy zostajrą obciąże
n i podatkiem za wodę, światto itd., co wy w oł* 
chaes i  zaruieszdn*e. Ciężary będą równe dja 
w szjstk icn , a użycie będzie różne. Będzie to W J 
sia.o  doprowadzić do powstania w każdym do
mu tak zwanych komitetów lokatorów.

Kam iem cznicy m iast nie podniosą, a sp r3*'ł 
tą  m usi się zając rząd i sejm . Ciężary rozbud0* 
w y aomów ńaieży przenieść na rząd i gininy» 
kam iem eznikom  przyznać tylko takie podwyżk » 
aby ntozii pohryc najkonieczniejsze wydaik i 
zw.ązane z pesisdoniem nieruchom ości. 
krytykuje an yku i 10, uw ażając, że pozwaia ° 
ua wyrzuceń e iokntora z mte.ęzk*nła, W iełu 1 
katoiów nie będzie pewnych ju tra . Nie i pit . 
ustawa o ochronie lokatorów, ale rac7ej o och 
i ie kam ień.erników . Mówca kategorycznie ^  
nowiada sie urzectwko nstaw, e.
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Zbrojenia niemieckie na Garn. Śląsku wzrastaj-
Kraków, 16 grudnia. |

Niejednokrotnie już n a  łam ach „Gońca K ra- j 
*n\v&kicgo“ om aw ialiśm y sprawę tworzenia się j 
Łiem ieekich bojówek na Górnym Śląsku.

Obecnie sensacyjne rewelacye o tych bojów- j 
Łach przynosi górnośląska „Gronz-Zieitung". . 
teh liczba wciąż rośnie, a w szystkie n ici zbie- ] 
8aią się we W rocław iu, Brzegu i w pow iatach, 
^śnieżących  z plebiscytowym terenem . Nazy
wają. się rozm aicie: Ostschulz, Selbstschutz, 
Namplorganisation des deutsehen Schutzbun- 
<168 i t. p. Jedna z nich zajm uje się przedewszy- 
*tkitm  organizowaniem uprawnionych do glo
sowania reemigrantów i m a centralę w B erli
nie. Na czele bojówki, urzędującej w Brzegu, 
*toi generał Hoeter, znany ze srogiego tłum ie
nia górnośląskiego powstania. W P lissie zaś u- 
ftęduje prezydent Bittor, zarządca generalny 
tych powiatów, któro plebiscytowi nie podlega
ją. Bojów kam i dowodzą oficerowie pruscy, zwoi 
niani um yślnie w tym celu ze 3łużby. a pozor- I 
Die zatrudnieni w instytucyach przemysłowych !

czy m ajątkach  ziem skich na Górnym Śląsku. 
Główne kierownictwo całej akcyi znajduje się 
we W rocławiu, w głównej komendzie, w sp e c j
alnym  wydziale „O. S .“. a na czeie organizaeyi 
stoi ks. Hohenlohe. pan na Raciborzu, czasu j 
wojny baudzo ujem nie zapisany na karcie oku- j 
pącyi niem ieckiej w Kongresówce. Członkami ! 
bojówek są w pewnej części by li żołnierze nis- i 
n.ieccy, rzekomo dzisiaj robotnicy po fabrykach • 
i hutach : główny jednakże elem ent stanaw ią 
tu kolejarze Niemcy, których j e . 1 sporo, któ
rzy odznaczają się szczególną zaciętością i któ
rzy m ają sze.okie możliwości działania swojej 
„ojczyźnie1’ na rękę, gdyż w ich  to ręku poczy- 
w&ją n, p. transporty broni i am unicyi, .'.cnro
nienie ich przed rewizyą alianckich władz i t, 
p. Obok służby kolejow ej zorganizowaną jest 
także doskonale służba automobilowa, z któ
rej pomocą przewozi się broń, agitatorów, ma- 
teryal agitacyjny i t. p.

T ak  to przygotowują się Niemcy do... plebi
scytu.

Rumunia zawiera umowę z sowietami?
Sensacyjne pogłoski o nleoficyalnyuh rokowań ach. —  Układ w sprawie besarabskiej?

(T eleg ra m  iclan n y „G o ń ca  K .rahoics1iieyom,f.
B 7 J’"*zeszt, 15 grudnia. 

Wedle pogłosek, nadchodzących z Bukaresz
tu, m ają toczyć się tam ju ż od kilku  dni roko
wania nieoficyelne między Rosyą sowiecką a  
Rumunią. Rokowania te prowadzi rzekomo ze 
Gtrony •sowieckiej Rakow ski, były przywódca 
Radykalnych socyalistów rum uńskich, a  ostat
nio „prezydent'* sow ieckiej U krainy.

Ja k  mówią, m iało już nawet dojść do poro- 
m ienia, a  to na następujących podstawach: 
Rumunia zatrzymuje praw*® całą Besa- 

rabię; w zam ian jednakże za zrzeozonie się de- 
Hnitywno przez Rosyę sow iecką pretensyj do 
tego tery tory urn, Rumunia odstępuje Jej p^łud- 

skrawek Besarabii, potrzebny rządowi 
tewietów dla militrnego zabezpieczenia O lessy. 
Nadio Rumunia zobowiązuje się wycofać Łw°je 
W f a * a t nagromadzone na granicy rosyjskiej, J 

Porozumienie to  oznaczałoby znaczny sukces •

Rosyi sow ieckiej, k tórej sam ą groźbą korcen- 
tracyi wojsk na granicy Rum unii udaio się 
zm usić tę ostatn ią do rewizyi sprawy B .s a ra -  
bii definitywnie, ja k  wiadomo, przyznanej Ru
m unii przez kcalicyę. Zarazem, — o ile te wa
runki są prawdziwe, — oznaczałyby one stusun 
ko we um iarkow anie sowietów, które zado weł
niły się odzyskaniem tylko niew ielkiej połud
niowej części Besa-rabii, gdy osamotniona Ru
m unia nie mogła na razie liczyć na zadaą po
moc z zewnątrz. Jednakże pozostaje do wyświe
tlen ia  kw esty*, dokąd posunie Rum unia swoje 
■wojska z nad granicy rosy jsk iej. Istn ieje przy

puszczenie, że do Siedmiogrodu, co wskazywa
łoby, że cale to porozumienie między Rumunią 
a Bnlszewią doszło do skutku pod wpływem dy* 
plcm acyi czeskiej, która nie przestaje straszyć 
Rum unii „niebezpieczeństwem wę-gierskiera" i  
ciągnąć je j do „m ałej koalicyi".

Nieraz u siłu ją  powstańcy przrłam ać się z bro
nią w ręku przez te zapory, sle tu sta ją  na prze
szkodzie uzbrojone c l  stćp do głów oddziały 
wojsk angielskich, które po ostrzeżeniach, prze
chodzą do użycia broni.

W e w szysikidi ulicach Dublina, z k órych 
niejedne zmienny się ?.prost w wojskowe obozy, 
przeprowadza się dokładną rewizyę osobistą i  
papierów przechodniów. Często mężczyzna, prze
chodzący musi zdjąć ubranie, a z kapelusza je 
go wyrywa rew idujący podszewkę, by sprawt- 
dzić, czy nie kry je się pod n ią  niebezpieczna 
propaganda.

Ale ludność-D ublina ta.k już przywykła do 
tych wrogich postępków Anglików, że n ikt na 
to nie zwraca uwegi.

A przecież równocześnie sroży się nad stolicą 
„zielonej wyspy" zaostrzony stan oblężenia, 
nikt po godzinie ósmej wieczór nie może opu
szczać swego m ieszkania.

Straż zaś nad Dublinem i rew olucyonistam i 
dzierżą zu p erae pewne, oddane Anglii w ojska. 
T . zw. „kadeci", byli oiicnowie- arm ii angiel
sk ie j, dowodzą drobnymi oddziałami angielskiej 
straży, Aie leż ci „kadeci" coraz częściej padają 
ofiarą walk ulicznych.

M  « p l a  iii! w w l i i S l
Terror i odwet sroży się w

Dublin, 15 grudnia.
Mimo, że wedle ostatnich re lscy j z Ir la n iy J, 
‘zewódcy „sinn-feinistów " byliby skłonni do 
!'vnycli ustępstw, by zakończyć krwawą walkę 
Anglikam i, relacye, ja k ie  dochodzą dotych- 
A-s z terenów walki domów Królestwa W. Bry- 
uii brzmią przeraźliwie. W alka, krwawy teror 
jednej strony i bezwzględny odwet z drugiej,

stolicy „Zielonych wysp“.
trw ają  bez przerwy. Jednego dnia pada 22 An
glików i  pięciu „sinn-feinistów ", to znów cyfra 
angielskich żomierzy jes t wyższa, wogóle bitwa 
wre zacięta, nieustępliwa.

W iele ulic w Dublmie, a zwdaszcza te, w któ
rych wyłącznie niem al m ieszkają patryoci ir
landzcy, są zupełnie zam knięte, n ikt z ludzi nie 
może ich  opuścić, n ik t ulic tych przekroczyć.

SPY  d r  t e b a m o n d .

Wstrętny murzyn.
Przekład z francuskiego.

Pewnego wieczora dziesięciu naiłepszych 
Ptzyjaciól H arry Row lera, syna dyrektora ko- 
J^łnj „D am antine", wyprawiło mu uroczyste 
ł^ y ję c ie  z okazyi jego zaręczyn z panną Betsy 
^ tle liffe .
.f r a w d ę  powuedziaw3zy opinia publiczna spo- 
p iew ała się czegość bardziej sensacyjnego -po 
*ł’ch młodych m iliarderach, którzy przed m ie
c h e m  urządzili sobie „souper a cheval". przy 
*tórem siużba podawała potrawy w naczyniach 
* szczerego ziot.a, św iecąc przytem pochodnia- 

u.worzonemi z banknotów napuszczonych
P  ó •

.C p .n ia  publiczna była wprost rozczarowana, 
jiyY dzienniki nowojorskie opublikowały pro- 
J^ h i bankietu. Cala jego oryginalność poiegała 

 ̂ tom. że każdy z gości przyczynić się m iał do 
to!|?ty jak aś egzotyczną potrawą, pochodzącą z 
ralodleplciszych okolic kuli ziem3kiet. Obecni 
j j jd i  odgadnąć, ja k ą  im  podane pouaw ę. a to
g. y pomocy fonograJu. który umieszczony na 

°jiku sto u m iał grać melodyę narodową od- 
°snej m iejscow ości. Zabawa całkiem  idyłlicz- 

O  hi cm m ej każdy z zaproszonycn czul się ni io 
„yfóżnionym.. W calem azremnem mUśeie je- 

11 tytko był człowiek, który my siar o n iej z

w ściekłością, ponieważ nie wolno mu było brać
w n iej udziału.

Człowiekiem tym był Joh n  Shaw, miliardowy 
„król bananów", kiórego podpis na czeku wart 
był bryię złota, który jednak poza swoim kan
torem , był tylko „kolorowym dżemlemenem", 
„wstrętnym murzynem' — słowem człowiekiem 
sto jącym  poza nawiasem  społeczeństw a, dla 
którego na okręcie, w om nibusie czy w wagonie 
nie było m ie jsca obok białych.

I właśnie dlatego opanowana go żądza niepo
skrom iona byc obecnym przy tym bankiecie na 
cześć H arry ego Row iera, znaleść się iam  cho
ciażby bez wiedzy uczestników, i módz się nai- 
grawać w duszy z tych „białych", którzy nim 
gardzili.

Nie było to zbyt trudnem. Jeżeli ..cz8rni" w 
Stanach Zjednoczonych uw ażają sobie za punkt 
honoru dać się obsługiwać przez „biaiych", to 
ci w zam ian lubią się otaczać służbą murzyń
ską. W drodze królkieao porozumień a i  za
rządcą hotelu, John Sliaw bez trudności został 
wliczony do grona służby hotelowej w RoyaJ 
Pałace.

O godzinie dziewiątej wieczorem 1-Iarry Row- 
ler zajechał aułem i wszedł do halli g.U!e przy
jaciele już nau oczekiwali.

I — Dobry wieczór! — zawoła] wesoło, — Prze- 
i prasz. ni. że się n.cco spóźniłem, a.e r.ie m oja 
j w tern wina, n rss  Belsy  nie chciaia mnie pu- 
j ścić!
• — Co to znzezy milo sól

—  Ależ nie, to tylko ciekawość kobieca...

Uczony sternikiem p a ń s tw a .
PO W Y B 0 R 2 E  PREZYDEN TA A U STRYJ.

Wiedeń, 15 grudnia.
Zacięta walka pomiędzy socyalistarni, chrze

ścijańsko so cja ln ym i i narodowcami w A uslryi 
o wybór prezydenta republiki au sir j ack .e j dała 
rezultat zgoła nieoczekiwany: oto godność pre
zydenta nie przypadła w udziale przedstawicie
lowi którejś z wym ienionych partyj, — 
ale otrzymał jq człowiek bezpartyjny zgoła, 
który odznaczył się wybitną dzia.alnoscią na po
lu organizaeyi finańsowo-przeinysiowej i wy 
dziedzinie prac naukowych. W ybrańcem  narodu 
został prof. M ichał Plainiscb.

Prezydent H a iu i s  c h, syu M aryanny 
K ain ,scli, w diugolctniej działalności społecznej 
osiw iałej in ieyatorki wiedeńskiego ruchu ko
biecego, jest przedstawicielem n ajszlachetn iej
szego wykwitu wiedeńskiego m ieszczaństwa.

Nowy prezydent nie ma w isiocie nieprzyja
ciół. Pochodzi to stąd. że dotychczas nie bral 
czynnego udziaiu w polityce, nie padły więc nań 
jeszcze jaskraw e refleksy walk partyjnych. Żo 
jednak nie je s t ostłbis,ością apolityczną, żc m a 
żywe poczucie imperatywów cliwiii obecnej, o 
tern świadczy mowa programowa nowego pre
zydenta, w któnej rzucił hasło „pracy i oszczęd
ności" i ap«l do łagodzenia przeciwieństw pax*- 
tyjnych.

Dr M ichał H ainisch urodzony w r. 185S, je s t 
synem dyrektora fabryki. Po ukończeniu gim
n az ju m  w W iedniu, miody Hainisch zwrócił się 
ku studyom prawniczym i ekonomicznym. W 
r. 1SS6 udał się do B erlina i słuchał wykładów 
ekonom ii społecznej. Po ukończeniu studyówfl 
w stąpił w W iedniu naprzód do prokura tory i fi
nansów, później zaś do m inisterstw a oświaty. 
W  r. 1830 wystąpił ze siuż.by państwowej i od
dał się zupełnie pracom naukowym. Rozwinął

W yobraźcie sobie, że bylcm na tyło nierozsądny 
by zdradzić się przed nia. że pod koni?.- naszrj 
uczty mam zam iar poczęstować was po raw ą 
najoryginalniejszą z wszystkich. Chciała natu 
raln ie dowiedzieć się, jaka  to potrawa Ale nie 
pow.iedziaiem nic w ięcej, wierzcie mi panowie; 
niespodzianka la  jest wyłącznie waszą własno
ścią. Nie dettern się nawet uprosi:, mimo n a j
czulszych nalegań, bym zanucił molodyę. która 
będzie potrawie towarzyszyć!... Boy, — izekl 
Harry Rowler, zw racając się do Johna Sha,v, 
stojącego tuż za nim nieruchom o w złoconej ri- 
beryi, — weź moje fuu-oi 

Goście zasiedli do stoiu. 
fo n o g raf zaczął wygrywać jak iś taniec pie 

kieiny, przerywany naprzem ian io ryunicznMr 
refrenom, to stukiem  wy woranym uderzeniami 
m łota o próżną beczkę.

— Znam to! — zawołał W illiam  B rcsset1. któ
ry odbył -kilkakrotnie podróż naokoło św iata, to 

! jest polinezyjski taniec ..upa-upo".
1 — W ia-nie, — odrzekł s.ąsizd jego przy stole

C. R. Guły. —  i eto podadzą nam polinezyjskie 
k.szeczki w auspikul 

Koieina przesuną! się przez podniebienie go
ści calv jachospis eszctyczny, a  więc: źo.ądki 
•reniferów, faszerowany mech isiandzki. sm a
żone szarańcze, płetwy z rekinów, pyszczki z 
młodych n.edżwiadkćw. jaszczurki w inibiro- 
wym sosie i id. itci.

Na ostatku miano pedać potrawę zapowie
dzianą przez Harry Rowlera. Kiedy ją  wnoszono 
zdiw ola.t
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jw laszcza wybitną, d z ia ła lność  n a  polu oświaty 
tudov\ej. W  r. 1802 założył wspólnie z Perners-  
toifereui, dr. W itte lslioeferem  i dr. R yszardem  
FaLciiem „Towarzystwo F a b ia ń sk ie " ,  n a  wzór 
angielskiego „F ab ian  S c e i e t y k t ó r e g o  głów* 
nym cciem były studya nad kwestyą robotniczą.

G ówno dzieła jego są :  „Przyszłość n iem iec
k ich  A u s r y a k ó w "  (.1&92), „ W a lk a  o byt w gos
podarce społecznej"  (lc99), „Pow stanie procen
tu z k a p ita łu "  (1907), „ W aru n k i i uprawnienie 

.»»*aE a«w w »aM « • n

: socy slizm u" (1919). Dr H ainisch  je s t  też współ- 
! pracow nikiem  k ilk u  n iem ieck ich  i  a u s lry a c-  

k ich  czasopism społeczno politycznych.
Opinia pu bbczna Austryi wyraża naogól du

ża zadowolenie tak  z osoby nowego prezydenta, 
j a k  przede t. szystk iem  z L k t u ,  iż na fotelu  pre>- 
zydyalnym nie zasiadł żaden z leaderów w oju 
ją c y c h  stronnictw, coby niewątpliwie wpłynęło 
„obciąża jąco" n a  życie polityczne k ra ju .

BMW*

Pod lednym znakiem...
Światowe troski i niedostatki. —  „Umundurowana" psychologia. —- Okrążną

drogą do Ligi Narodów.
Kraków, 18 grudnia.  ̂ łecznych i  ekonomicznych, aby uprzytom nić

(1.) Amatorowie socyologp; l.tórzy dla zdania 
sobio sprąwy z obecnego sianu cywilizacyi n a  
ca ie j  naszej planecie zb iera ją  w na jrozm aiszy ch  
k r a ja c h  oficyaine da,y statystyczne, uderzeni 
s ą  n a  ogól cbainakterys.yczną cechą tych wszyst
k ich  dokumentów: oto wsaystkie one są do s ie 
bie podobne.

V. szęuz.e w środowiskach najbardzie j  od sie
bie odległych, w na jrozm aitszych  szerokościach 
geograiicznych, wsrod najbardzie j  różnych wa- 
rutiitów k lim atycznych , ousarwator c ju .iyw a 
iueutyczne zjawiska. Gziowiek rzu ca  się z za
ciekaw ianiem  r.a „l.sty  z A m eryki" ,  na mono- 
gralie współczesnej Rum unii,  na raporty  z F ra n -

zrozpaczonej brakiem  służby pol3kiej „par.i do
m u", iż kryzys służbowy (lub „slugowski", ja k  
kto wob), doc e ra  i do Austfalii ,  szerzy 3ię nie- 
tylko wśród rasy białej. Nie trzeba być dalej 
powagą medyczną any zrozumieć, iż nie jes teś 
m y  in the u orld  narodem n a jd otk liw ie j  naw ie
dzanym tyfusem  plam istym  czy szkarlatyną, 
m ikroby bowiem w yznają  zasadę metodycznego 
i całkowitego internacyonalizmu.

To rozszerzenie naszego horyzontu, to poję
cie powszeciire|,o zrównania usposabia nas do 
pewnej filozofii, równocześnie sceptycznej i po
ciesza jące j.  Rozczarowanie, 2awód, który dzieli 
się z drugim, je s t  zawsze m nie j  g-orżki. Za spra-

eyj, Wioch czy z Anglii, na wspomnienia z po- s jakiegoś wrodzonego nam choć może nieraz 
droży po dalekim  Wschodnie: i ogaroia  go roz- ■ podświadomego uczucia  sprawiedłiwoś i, łatwiej

ar.osimy niewygody zbiorowe aniżeli niepowodze 
i n ia  osobiste. Czytajmy satyryczne pism a zagra- 
i n .czne: ze zdziwieniem przekonamy się, iż ro 

zumiem y dokładnie najdrobnie jsze żarty  ich I

czarowanie, gdy k c n s .a tu je  pewną jak b y  unifi
k ację  luiizi i rzeczy. W szystko je s t  do siebie po
dobne. Czy chodzi o nowy l-ozdział m ajątków , 
czy o brak  nabiału, o zas.ój budowlany czy o 
trudną egzysteocyę ludzi wolnych zawodów, o 
gciąc.zuą spekuiacyi czy o zmysł zachowawczy 
sfor w łościańskicb , o spadek poziomu umysło
wego czy o nam iętność do gry i tańca — po3zu- 
k i . la c z e  odrębności e>.nicznych odczuw ają s ta 
le wrażenie „książki już  przeczytanej" ,  co n a 
daje wszystkim tym an k ie iom  dz.woej mono- 

.lom i i nudy.
; Niema siowa łatwiejszego obecnie do prze
tłumaczenia w esperanto, od słowa kryzys. 
W szys.kie te przesilenia, które w naszej sferze 
wydają nam się 030b stemi, m a ją  bądź co bądź 
charakter zadziwiająco! powszechności. M am y 
zresztą m nie j  iub więcej pełną świadomość tej 
„pow szechności" :  dowodzi tego p rzy m iotn ik :  
„światowy", który bezustannie p o jaw .a  się obe
cnie we wszys.kicli przemówieniach, dysku- 
sy ach  na całym  globie.

W douie checiej wszystko Jest „światowe11. 
Najprostsze, najskrom niejsze problemy naszego 
życia codziennego u kład a ją  s ę w ten sam spo
sób w całym wszechświecie. M usimy zrezygno
wać dziś z wszelkich preiensyj do „indywidual
ności" .  Komuś, kto z ty iu lu  badacza międzyna
rodowego in iorm uje  s.ę o stosunkach lokalnych 
tu i ówdzie, zbiera dokumenty stąd i stam tąd, 
nie zaim ponujemy dziś niczem. Na lam enty na
sze rad kryzysem mieszkaniowym, odpowie 
nam obrazu, ,ż mieszkańcy Saigonu i B u k a re 
sztu są jeszcze bardziej pod tym względem upo
śledzeni. Nie trzeba być profesorem nauk spo-

docinki. P ię tn u ją  one te sam e występki, te sam e 
śmieszności, które spo .ykam y u nas sam ych 
na każdym kroku. Po raz pierwszy iron a i sa
ty ra  przekraczają  wszystkie międzynarodowe 
granice. Kom izm  „miwortsza ‘ je s t  „światowy"; 
wybryki, rodzące się pod wpływem ta.nga czy 
fox-trota, zrobinszy podróż naokoło św iata do
sięgły... Arger.łyny; ja p o ń sk a  „pani Clirysan- 
them e" zna tę sam ą namiętność dla pończoch 
jedw abnych, jak ą  żywi dla tego luksusowego 
artyk ułu  piękna Polk a  czy Paryżanka, a  prze
konu jem y  się, że ruch fem inistyczny objął nawet 
prędzej Szeherezadę, aniżeli ogarnął lady As- 
qu ith  czy panią  Moczydłowską...

Upośledzenie naszych pracown.ków umysło
wych w porównaniu z rzem ieśln ikam i, przedsta
w ia  się m nie j  groźnie, gdy dowiadujem y się, iż 
profesor am eryk ańsk . zarabia 18 dolarów tygo
dniowo, a zamiatacz ulic 50! I m n ie j  tragicznie 
m u 3imy brać doić przykre dla nas „polskie le
nistwo" odkąd znamy olbrzymi międzynarodowy 
prąd lenistwa, ów golf-stream , k tóry  usypia 
chińskiego kulisa ,  równie dobrze ja k  egipskie
go fellaha, czy robotnika francuskiego ogar
niętego znaną „vague de paresse*.

1 może przez to uczucie powszechności m a 
łych n edoli ludzkich i przez solidarną wspól
ność swych słabości, ludy Europy pojmą ja śn ie j  
przewrotną i dziś wypaczoną ideę Ligi Naro
dów!...

— Niechaj wszyscy „boys“ w yjdą z sa li!
Murzyni opuścili pokój.
Fonograf wówczas zaczął wydawać dziwne 

szmery i tony, które brzmiały raz jakby okrzyki 
licznego tłumu, to znów jak ieś dzikie „hallali".

— A więc — panowie? — zapytał Harry Row- 
ler tryum fująco.

Nikt nie odezwał się.
Piyta fonografu wy dawni a teraz dźwięki po

dobne do wycia pełnego trwogi śm iertelnej ja k 
by urywki modlitwy, wołania, błagania, a w 
pośród tego skwierczenie palącego się chrustu.

Nagle Lewis Covill, który właśnie wrócił z 
Te.\as. zawołał:

— W iem iuż!... to lynchowanie... murzyna pa
lą na slosiel

— A oto m oja potrawa! — rzekł H arry Row- 
ler odkryw ając em aliowaną salaterkę...

—  Panowie, — dodał wśród głębokiei ciszy, — 
to zwierzyna, którą sam upolowałem: aroganc
ki murzyn, czarny i siiny jak  dyabeł. któregoś
my schw ycili i żywcem wrzucili w ogień. Gdy 
był upieczony, ukrojono dla mnie kawałek, le n  
w łam ie.. Nikt nie m a ochoty skosztować?... A 
w.ięc precz z tern — i przenieść likiery!

Przyłożywszy ucho do drzwi. John Shaw sły
szał wszystko. Nie drgnął nawet — a gdy przy
wołano murzynów', wszedł spokojnie do sari j a 
dalnej.

W godzinę później po niezliczonych toastach 
dziesięciu uczestników pospuszczalo bezwładnie i 
głowy na obrus: jeden tylko Ila rry  Rowier był i 
trzeźwy i  patrzał za ździiwieniem na wspóibie- i

siadników.
— By Jooe. już się u pil i?
Jo h n  Shaw  stanął przed nim.
— Nie. Spią tylko. W sypałem  im do szklanek 

co było potrzeba.
— A co to ma znaczyć?...
— To znaczy, że jesteś m ordercą, p fu le  H arry  

Rnwler -  i że będzi-w. netychir i k a i f n y t
Nagłym skokiem rzucił sl? na skam ienielego 

ze zdum ienia, nieoczekiwanie szybkim ruchem  
uwiązał gc do jed nej z kolum n sali, poczem za
czął łam ać  krzesła, układać je  w stos dokoła 
niego i oblewać alkoholem .

Darem nie biały człowiek szam otał się, u siłu 
ją c  zerwać k rępu jące  go więzy; ch c ia ł woiac o 
pomoc, lecz z gardia  ści-n iętego  powrozem i 
nieiudzką grozą nie mógł wydobyć żadnego 
głosu.

.Murzyn tym czasem  zbliżył się do telefonu sto
jącego na stoliku w rogu sali. u ją ł  w rękę s łu
chaw kę i zawołał:

—  łlallo !.. .  Gzy m iss B etsy  Radeliffe?.. .  Czy 
m am  zaszczyt m ówić z panią sam ą?  — A za
tem... Z polecenia pana l i a n y  Rov lera. który 
bawi obrenie w Royal Pałace...  Pragnie ,  ażeby 
psni po; uchnła melodvi.-o którą go pani przed
tem prosiła. Proszę słuchać!. . .

Połączył długi sznur telefonu z kolum ną, u 
któroj uwi:izanv byt więzień, za na 1 i ł t,raciczkę 
i rzucił ią na z.ąimprow izoaanv s os, który w 
jednej chwili stanął w p r miemacii...

„Milionówka"
jako lokala kapitału.

Nowe ernisye znaków obiegowych, wypusser® 
ne przez skarb państwa w celu pokrycia olbrzr 
mieli wydatków państwowych, powodują g®3) 
madzenio się banknotów w rękech obywateli 
k ra ju . Puszczanie zaś w ruch, czyli ob.acani® 
tą nagromadzoną gotówką jest rzeczą nieiat>v» 
w obecnych nienorm alnych warunkach, i <*t° 
tworzy się błędne kolo. Z jednej strony ^karb 
zmuszotny jest do coraz to nowych em isyj, 
n iżających wartość waluty, z drugiej zas w r?' 
kach poszczególnych obywateli gromadzą Mfl 
pieniądze, z którem i niewiadomo, co robić, 114 
co zużytkować, gdzie ulokować, ja k  przed zni
żką w artości uenronić. sśprzyjd to w zrosło^ 
spt-kuliacyi giełdowej, która, podbijając kursy 
walut obcych i akcy j, osiąga za nie eony pad*, 
im eine, usprawiedliwione jedynie dążeniem k®' 
żdego posiadacza gotówki do zamiany ;ej 24 
wszelką cenę na cos, na czern, ja k  to się poW  
cznie mówi, stracić nie podobna.

Trzeba jednak stwierdzić, że choć powoM* 
Iec-z stale dążymy do zakończenia sporów ?f*' 
nicznych. do zaw arcia umów handlowych z 
siedniem i państw am i, do uregulowania strtun- 
Ków ekonomicznych, do wzajem nej wymiany 
produktów, do wzmożenia naszego wywozu.  ̂
każdym miesiącem  postępuje nc-przód odbu^0' 
wa zniszczonego przez wojnę k :a ju , z . ięks^8 
się ilość uruchomionych fabryk, pow stają nó»’8 
przedsiębiorstwa, nowe warsztaty, walczące 88 
ruzie z w iclkiem i trudnościam i, lecz bądź c° 
bądź już coś produkujące i coś sprzedające.

I m usi nadejść chw ila, gdy waluta nasza tV 
cznie odzyskiwać swoją wartość, a wówcz1̂  
rozpocznie się spadek gwałtowny wyśniły!"'®" 
nych kursów giełdowych, nastąpi nowe pf*®* 
wartościowanie sztucznie wytw orzctnyclt 
tości. Wyspecyalizowatna spekulacya ott"-1 
wycofać się w porę, ofiarą zaś je j padną ci Hf 
czni obecni posiadacze g-otćwki, którą dziś h®* 
zartanow ienja się, bez znałomości rzeczy lok8" 
ją  w najm niej pewnych lokatach.

Musimy nareszcie zrozumieć, że nojpewni®’" 
szym sposobem niedopuszczenia do spadku " a" 
luty i obniżenia się je j wartości, je s t umaźlr 
wienie skarbowi nie wypuszczania nowych e111 
syj pieniędzy papierowych. Trzeba przedew'?*^ 
stkjern ułatw ić mu możność obracania 
ką, już na rynek kra ju  wypuszczoną.

Uczynić to można, wykupując obligacye 
życzek wewnętrznych, a  więc i ostatnio 
sączonej pożyczki premiowej, t. zw. populaJih® 
„M ilionówki".

Je s t  to papier pewny, dający 4 od sta pro®®1̂  
tu rocznego, posiadający przywileje i 
możność wygrania milio.na m arek w sobotni® 
ciągnieniach, które odbywać się będą w ci3ł^ 
lal 20.

„Milionów'ka“ nie straci na kursie, lecz Vxt 
ciwmie zyskiwać będzie, jak  to wiemy z Pr?lf 
kładu pożyczek premiowych, p:zez inne ha " 
stwa wypuszczanych. Przy zam ianie na u'>'v® 
walutę będzie ona p^rzerachowana po kur?i® 
dziesięć procent wyższym od kursu, uch 
nogo przez Sejm . Daje ona pona tern nrtźhf’- 
poatugiwenia się jak  gotówką przy za.w iel’a,r''y 
umów i kontiaktów  ze skarbem  państwa, l,r . 
składaniu kaucyj akcyzowych i celnych. *  
pony tej pożyczki wolne są od podatku od 
piitału i rentowego.

Lokoifa więc zaoszczędzonego grosza w' 0bli'
d®'gacyach „M ilio n erk i" jest istotnie lokatą 

brą, korzystną dla każdego jak o  jednostki ' • 
ko obyawtcla kra ju , który pragnie przyjść *

skarbowi własnemu, przyczynić się ,cj, 
ienia państwowej gospodarki finan)0 -' 
idniesienia w artości waluty i do ogóln-

t 0*
mocą skarbowi własnemu, przyczynić się ll° 
zdnowi
do podniesienia w artości waluty 
dobrobytu. . jo

Pieniądz, pożyczony skarbowi, powróci.^;, 
rąk obywateli kra ju , a im wielokrotnie) ^  
gę odbędzie, t ;m  szybciej powrót d) noi'̂ 1' 
nych warunków ekonomicznych n astąp i. ^  ^

Od czwartliu 1 fc> do czwartku Ż3 b. in. nadzwyczaj 1
incy dramat w 5 aktach p. t. gjm

*1® Złota strzała
Q  ilkcya powyźsz-go dramalu to nie- 

pr/trw.inv szereg niepra»di>i.od .bnycli knrkot^mnł ^̂  po 
dnkcyi akroi>atvivnyc;ii tioiiitwy po dachach, u*’1* ji<W-P'1' rwoiz'1 j,i,

W film.e bioią ua/c I na ej>si aurobaci świata. 1° . ĝjl 
zn k jmila koint dya.

Kino ..0Pi£KA*ł. Zielona

drut ich telogtaficzacch, azat.mti sitom a u t  i ,  twoiz1! 
ntkią caloJć trzy inając.1! widzów w ustaw.czuym
VVf Film ła hinm 1 no, flnei ilurnllSlfi ŚWiflł'1.

17-



Kumor 3(4 „g o n ie c  k r a k o w s k i* SStr. 5

J g K f l .

0 yodabść ratrdaru oficerskiego.
(m w) W arszaw sk i oddział „Białego Krzyża" 

*k d :s .a ł  do pism następu jący  k om u n ik at:
„Nin.ejszern B a d a  Nadzorcza P olskiego B ia -  

‘cRo iy.zyża podaje do wiadomości, że p. Bro- 
lisraw K a m iń sk i  nie je s t  oficerem  łączn iko
wym

K om u nikat len k ió lk i  jest.  ale wielce charak- 
terysiy c zny i nasuw a ciekawe refleksye.

W ięc is tn ie je  ja k iś  p. K am iń sk i.  k :óry  praw- 
^opoaobuie nie je s t  wcale oficerem, lecz nadu
żyty a iiiunduru. a w takim  razie rzecz godna za
stano wicnia, ja k  to się dziać może, by on bez
karnie u w ija ł  się po W arszaw ie w mundurze 
oficerskim.

A jeśii isto-lnie zaliczony je s t  w poczet ofice
rów — to znow u trudno zrozumieć ja k  może być 
*  randze oficera osobnik, z którym  wszelkiej 
fęcznoici n enia insty .u cya  społeczna?... Dziwne 
Ł‘ «is.e dzie ją się u nas rzeczy, boć fak t naduży
wania m u ndu ru  oficerskiego czy też noszenia 
60 przez człowieka niegodnego rangi oficersk ie j  
" *  nie je s t  a n i  pierwszym, a n i  odosobnionym... 
ta k ;  cii'  panów k a m iń sk ic h  je s t  więcej.  W ładze 
"o jskow o winny j3 k  n a jb aczn ie jszą  uwagę 
W rócić  n a  samozwańców, którzy m unduru 
Nadużywają i zachow aniem  sw ojem  p su ją  opi
nię oficera polskiego.

^ ___________________________________

Przymusowa abstyneneya
amerykańskich ambasadorów.

(m-m) P ism a  nowojorskie przyniosły wiado
mość, ze senator Jon e s  zamierza w n.eść w n a j 
tęższym  czasie p ro jek t ustawy z a b ran ia jące j  
formal ,iic czionkom amerykańskiego cia ła  dy
plomatycznego i konsularnego zagranicą  uży
wania trunków alkoholowych. Dyplomatom a- 
jJKTy kańskim  w myśl lej ustawy wzbronionem 
“łtoijy  picie naw et le k k ich  win, likierów i pi- 
* a  oraz należenie do klubów towarzyskich, gdzie 

podaje napojo alkoholiczne.
N a wypadek przełam ania przepisów te j  u sta 

ny — przewidzianą m a  być k ara  od szsściu 
•bicsięcy —  do szetc u lat!„.

Ciekawo jak apostoł ahstynencyi senator J o -  
Nls wyobraża sobie wprowadzenie tej ustaw y w 
?l‘Cie. Czyżby zamierzał wpowadzić specyalne
kt m jsye kontrolne asystujące przy wszelkich
^ s a k a c h  członków am basad i konsulatów? Nie 
5®;ńa .  owił się także snać nad tero, że przedsta- 
■ *cicle Stanów Zjednoczonych nie mogliby brać 

iU w żadnym bankiecie  oficyalnyin...
, fi eclni dyplomaci .,su ch e j"  Ameryki... Czekają  

kłopoty, o ja k ic h  dyplomatom innych kra-  
nawet się nie śniio-..

* ru. — mnnn— n r n r - —* * * * " " 1 W W H W H W i

Chwila bieżącą.
Św. Waieryana 

Wschód słońca: 8 32.

Zachód słońca: 3 38.

Długość dnia: 7 38.

Czwartek
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TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
L ? "a i : ik : ..Zazdrość".

..Omiko"
-OLota; ./jr.aiko 

‘̂ dzicin r c i o l : ..Noc św. Mikołaja**, 
p ‘\:3: i ar- . Koiornżina".
Cnicdiialck: Koncert „Rcha".

TEATR ..BAUATELA-
h ^ a r lck :  ..Karrkatury".
Sn?lok: -Karvkat j i v “.

ccr.ol.: ..Baśń o szczęściu" (dla dzieci), 
w'' icciór; ..Magdalenki".

\v.Zie,a noco'..: ..Samson i 
“ ieezór: ..Karykatury *.

Dalila"

TEATR POWSZECHNY
p,<J ' arlck: ..Przewcćnik Tatrzański* 'Premiera). 
$oi'ek: ..P;,-^%vodnin 1 auzańskl".

£ 0.ta conci.: ..Marra Stuart*' (dla młodzieży) 
K’j ' * v z ó r :  „Przewodnik Tatrzański.**.

^ z ie ia  ocuci.: ..Babv*.
, Dsczćr: ..l-rz-woJnik Tatrzański*.

V

OPERETKA W NOWOŚCIACH
:: ..Dziewczę z Holandyi" (Premiera). 

*JlŁADY w nOMO ARTYSTÓW 'fla r  <,« Locha)
r  ' zarządzie krakowskiego Zwłarko literatów.

ę 1 ek. J. Piach: ..Sławne mistrzynie miłości*1. 
• --ma, George Sande.

—  O -

Uroczysłrśś wojskowa w Wilnie.
W  tych dniach odbyła się w W ilnie wspania

ła  uroczystość wojskowa. Oto dywizya Litewsko- 
B ialoruską obchodziła dwuletnią loezrdc? swe
go istn ienia. Lioczystość rozpoczę.a się nabo
żeństwem ceiebicw anem  przy ołtarzu potowym 
na piecu przed Katedrą przez księdza biskupa 
Bandurskiego, w obecności naczelnego dowód
cy. gen. Żeligowskiego, generalicyi, oficerów 
sztabowych i wojska. Po nabożeństwie wygłosił 
biskup Bandurski płomienne kazań1®, w k.orein 
wyliczył zasługi pierwszej dywizyi Litew sko- 
B ia io iu sk ie j i  wzywał do w ytrw enia i  ufności 
w przyszłość. Kazanie księdza biskupa wywoła
ło wielkie wrażenie.

Prócz licznych oddziałów wojskowych, mimo 
prze im ającego zimna, Rumy publiczności zapeł
niły plac Katedralny, świadcząc o patryotyzmie 
polskiego W ilna. Po nabożeństwie odbyła się 
przed naczelnym dowódcą im ponująca defilada 
w ojsk. Przez cały czas je j trw ania, unosiły się 
nad tłumami aeioplany. Popołudniu odbyła się 
uroczysta akademia i wieczór w sali m iejskiej. 
Przebieg uroczystości utrwalony zestal przez fil
mowych operatorów polskich i am erykańskich.

P. fiiśsli tltiai’
Ja k  się dowiaduje korespondent „Kuryera 

Lwowskiego", p. Gląbiński mocno kompetował 
o tekę kolei, mimo zdecydowanie opozycyjnego 
stanowiska, które zajmował w stosunku do rzą
du wtedy, gdy chodziło o wycofanie z gabinetu 
p. W ład. Grabskiego.

— OOO —

N o w y  dzienn ik*
W Gdańsku powstać ma wkrótce wielki bez

partyjny dziennik polityczny p. t. „Zmartwych-
w stanie".

Redaktorem  bidzie znany publicysta p. Anto
ni Chołoniewski.

Nowy dziennik staw ia sobie jako zadanie jak  
n a jściśle jsz* zacieśnienie m oralnych i m aieryal- 
nych węzłów między Pomorzem a  resztą Ojczy
zny.

Ifowa dziedzina wiziaiiia w
Pom oc w książkach naukowych. — Polska może 

z uda i korzystać.
W skutek niskiego stanu waluty, jakim  zosta

ła  dotknięta cała Europa środkowa, potrzebna 
jest pomoc bogatszych krajów nie tylko w celu 
zaspokojenia potrzeb cielesnych, ale lakże i u- 
rnysłowych i duchowych. Europa środkowa nie 
jest w możności nabywać żadnych książek am e
rykańskich i angielskich z powodu ich niezm ier
nie wysokiej ceny. Otóż powstała myśl założe
n ia  przy pomocy i poparciu odpowiednich in- 
stytucyj am erykańskich i angielskich kilku bi
bliotek. głównie dia użytku profesorów wyż
szych uczelni naukowych. Środkiem  propagan
dy w Ameryce jest now ojorski instytut dla wy
kształcenia międzynarodowego (Institute of In 
ternational Educaticn, New York), którego pre
zesem jest pref. branż Boas. Do tej pory w js ła 
no już pewną ilość książek i wydawnictw pe- 
ryodycznych do Berlina. Budacesztu, F ran kfu r
tu, Góltyngi. Hradcu, Brunsw iku. Monachium 
Pragi i W iednia w ferm ie pożyczki, a  nawet 
darów albo wymiany za książki krajów  Europy 
środkowej. Instylucya ta, z której do te j pory 
Polska nie korzysta, nazywa się: Anglo Anteri 
can University Library of Central Europę. Se
kretarzem  jes t Mr. B. M. Headicar. London 
Sehooi of Econom ies. Clare M arket, W . C. 2 
London.

Rosya sowiecka nie podniesie się 
bez pomocy Europy.

(1.) Korespondent „Daily Telegraph" oświad
cza, iż je s t w posiadaniu dokumentów, świad
czących o rozkładzie wewnętrznym sowdepii ro
sy jsk iej. Sowiety przyznają 3ię, twierdzi on. iż 
nie są w 5ranie podnieść Rosyi z ruiny, bez po
mocy Europy. W edle tych dokumentów sowiety 
byłyby gotowe przyjąć współudział kapitału ob
cego bez narzucenia państwom zagranicznym 
warunków komunistycznych.

Złoto bolszewicKte podtrzymuje 
strajki w Norwegii.

(ła.) Opinia publiczna w Norwegii jest. silnie 
zaalaim ow ana faktem , iż bolszewicy tosy jscy 
przysyłają do Norwegii złoto, przeznaczone na 
podtrzymanie s tia jk u  kolejarzy. Stwierdzoiuin 
jes :, że kom uniści pomocnej Norwegu utrzymu
ją  stałe stosunki z P.osyą sowiecką.

W ę g ie l tylko dla kolei.
\ W sprawie zartkwirew ani3 wszvstk eeo pw y 

chodzącego do Krakowa węgla dla kolei, o któ-

rei już pisaliśm y, otrzym ujem y następujące w y
jaśn ien ie z inspektoratu  węglowego w K rako
wie: Na skutek zarządzenia m inisterstw a prze
mysłu i handlu oraz państwowego urzędu wę
glowego w W arszaw ie całą  produkcyę Zagłębia 
Krakowskiego w dniach cd 13 do 15 hm. w łącz
nie oddano kolejom  w Małopolsce. zaś w czasie 
od dnia 19-go do 24-bo btn. koleie te z tut. Za
głębia winnv dziennie otrzymywać żT.óUO tonn 
węgla gatunkowego! co prawie w całości pro- 
dukcyę tych gatunków wyczerpuje. Wobec po
wyższych zarządzeń oraz chronicznego ora ku 
wagonów, który spowodował obniżenie produk- 
cyi tut. kopalń, inspektorat węglowy nie może 
uwzględniać licznych reklam acyj co do dostaw* 
węgla innym  odbiorcom poza kolejam i, posia
dając do dyspozycyi znikome tylko ilości węgla, 
przeważnie naiaiu i pospóiki. Inspektorat wę- 

i głowy telegraficznie poinformował państwowy 
urząd węglowy o krylycznem  poiożeniu i prosił 
o natychm iastow ą pomoc, względnie o zmianę 
powyższych zarządzeń.

0 kradzieże w firmie „Ariam:s‘‘.
W krakowskim  sądzie okręgowym karnym  

odbyła się wczoraj rozprawa (przew. s. 5. o. Kti- 
inecki, osk. piok. Kolbusz) przeciwko J .  Froce- 
wiatowi (bronił dr Meth), R . Strzałkow skiem u 
(hz. dr -Meller). R . Rzeszocie tbron;ł dr Hc-rz.), W . 
Mrozowi (bronił dr lio llender;, J .  W ykusze (br. 
dr M argules), U. Stępińskiem u (hr. dr Goldhlait)
1 J . Dziewońskiemu (bronił dr Herz), oskarżo
nym o zbrodnię kradzieży na szkodę firmy Ar- 
tamos w K ik o w ie . Wedle doni.ssienia kitiuw * 
ników Artainos; w firm ie od droższego czasu' 
dopuszczano się system atycznych kradzieży roz
maitych wyrobów m asarskich  począwszy od 
grudnia 1318 r. do połow'y m aja  1920 r. Poszko
dowani Gtahowski i Różycki podali m inim alną 
szkodę zrządzona Artamosowi na 250.000 koton. 
Przeprowadzone śledztwo wykazało, że kradzie
ży dopuszczała się zorganizowana sza]ka, do 
którei należeli obwinieni, z których Stępiński, 
Mróz i W ykusz zajęci byli we w siKtinnianej fir
mie jako czeladź m asarska. Kradzieży dopusz
czano się w ten sposób, że sprawcy wciągnąw
szy do spóiki Procew iaia, sdróża sąsiad u jącej z 
Artamosem kam ienicy dostaw ali się z piwnicy 
tej kam ienicy do piwnic, gdzie Artam os m iał 
swoje składy przez otwór w entylacyjny. k .órv  
przy każdej kradzreży odbijano, a następnie za- 
murowywano. W yniesione tą drogą wędliny 
sprawcy składali w piwnicy Procew iaia. Do wy
krycia kradzieży doszło w ten sposób, że poste
runkowy policyi F r. Jeż 15 m a ja  1920 przytrzy
m ał obwinionego S.rzałkow skicgo i Rzeszota W 
chwili ja k  nieśli ulicąt Floryańską dwa worki 
skradzionych w A rtam osie szynek. Przeprowa
dzone dochodzenia doprowadziły do w ykrycia 
dalszych wspólników.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ska
zał Mroza na 14 miesięcy, Procew iaia na 15 mie
sięcy, W ykusza na 15 mies., Rzeszota i Strzał
kowskiego na 1 rok. Dziewińskiego na 8 m iesię
cy ciężkiego więzienia, zaś Stępińskiego, z po
wodu braku dowodów uwolniono.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Za
zdrość" Arcybaszewa z p. Pancewiczowa i Nowa
kowskim w rolach głównych. Jutro (piątek 7 bnr.j i 
w sobotę 18 bm. „Orlątko" z p Białkowskim w roli 
<yt. W niedzielę popołudniu tak miły utwór dla naj
młodszej publiczności „Noe św. Mikołaja" M. Szu- 
kiewicza; wieczorem zaś dawno nie grana „Kolom- 
bina". która w pełni powodzenia ustąpiła miejsca 
wchodzącym na repertuar nowościom.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś premiera peł
nego sentymentu i humoru wodewilu Krunilowskie 
go pt. „Pizewodnik Tatrzański" z muzyka Fr. Ko
niora. Reżyser.ve sztuki prowadzi p. Minowiez. ba
tutę dzierży kap. Górzyński —  role główne kreują 
pp. Kolman. Relewicz-Ziemoińska. Topolska. źc'ska, 
iiiegalski. Czerski, Jaworski. Kalinowski. Iłolwas, 
Koszutski, Lasowicz. Magnuszewski, Rewski i in. 
Pclne humoru tańce góralskie uldżyl p. Koszutski. 
„Przewodnik Tatrzański*' grany będzie dziś, jutro i 
w niedziele wieczór.

J (Kr.) ZE SCENY. (Debiut pny St., Clabmsk;ej). 
j Wybitne warunki sceniczne: wdzięczna postawa,

twarz wyrazista i żywe oko. 3ilny i dźwięczny 
głos — sa dobrymi sprzymierzeńcami pny Gląbiń- 
skiej w przyszłym iej zawodzie. Ogólne wrażenie — 
przy bardzo szczęśliwych poszczególnych momen
tach —  przyćmione nieco trema. Po za tern nie wy
daje nam sie rola Mairuny ogółem dła debiutantki, 

i w  szczególności dta pnv Głabińskiei zbyt fortunną, 
Ś natomiast dość odpowiedzialna. O iis z debiutu — 
j udatuego zresztą —  wnosić można talent pny Głą- 
’ bińskiei idzie raetei w kierunku dramatycznym 

mniej zaś lirycznym.
Z TEATRU „BAGATELA". Wobec powodzenia 

„Karykatur" sztuka Kisielewskiego powtórzona bę
dzie dzisiai jeszcze i jutro wieczorem.

III. KONCERT SYMFONICZNY, ktćry miał się 
odbyć w niedziele dnia 13 bm. w teatrze J .  Słowac
kiego został przełożony o tydzień ti. na niedzioię 26 
grudnia z powodu niedostarczenia matcryału nuto
wego przez prof. Skarżyńskiego bibliotekarza To w. 
Muz. W niedziele dnia 19 bm. odbędzie sie koncert 
sy mi'cn;cznv z następującym programem; 11 Beetbo- 
v’cn: Symfonia Ul. 21 Ii. Wagner; Uwertura do op. 
,Tańlia-'tisrr“. >) Wstęp do Śpiewaków nciymber- 
skich" Bhcty zielone z data 19 grudnia ważne są
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na 20 grodnia. Na najbliższy- kon:?rt riJedzielny 
sprzedaje bilety kasa zamawiali, B ia n a  Lipscy ui.
o.aukowska via a vis hotelu Saskiego

KuWKURSOWY KRAK. '/OW. ŚPIEW. 
„LLJaO . ogłoszony na poniedziałek 2 ; brn. w te
atrze uiieiskim nn. Słowackiego. zanow.ads się świe* 
Lne pod kazclyin wzglądem. Ogólne zainle:esowanie 
Łuuzi otwarcie kopert z nazwiskami kompozytorów 
i ogłoszenie wyniku konkursu, które nastąpią nu 
scenie podczas koncertu. Znakomita pieśniarka p. 
Aleksandra Szatranska odśpiewa szereg utworów; 
Iijon.uszki. Galia, Różyckiego. Liszta. Yv etngarinera 
i :nnvch. Reszta biletów do nabycia w kasie tea- 
tt amei.

Z Ja ZD b . UCZNIÓW n i ż s z y c h  SZKÓŁ ROLNI-
CZiUit. Unia 15 bai. obradował w Krakowie Zjazd 
L uczniów małopolskicb niższych szkol rolniczych. 
Zgromadzeni zastanawiali się nad środkami. które 
im umożliwia ukończenie nauki, przerwanej przez 
wojnę. Zebranie zagaił p. U incc-nty Uębiak, b. li
czeń szkoły rolniczej w Miłocinie. przedstawiając 
koiegorn w specyainym referacie wynik zabiegów 
Komitetu. Następnie przeczytał rezolueye. które 
przyjęto jednogłośnie. Zwracoia się one do rządu z 
prośba o pomoc w kontynuacyi scudyów. Chodzi 
mianowicie o urządzenie jak najrychlej, jeszcze w 
ciągu zimy. kursów dla b. wychowanków niższych 
szkół roiniczych. Tei zdrowej myśii powinno pizy- 
Kiasnąć cak- społeczeństwo. zwłaszcza iz wyszła ona 
od samej młodzieży, która żadna wiedzy i pracy, nic 
oba o trudności, piętrzące się przed nia na każdym 
hicku wśród zmiennych koi?i woinv. Przy końcu 
posiedzenia upoważniono p. Uębiaka. aby osouiście 
dominował tak ważnej dla młodzieży sprawy. Na
stępny zjazd odbędzre sie na wiosnę, po ukończeniu
kursów.Z.U yWIĄZKU INTELIGENCYI. We czwartek 16 
Km. o godz. 7 wieczór odbędzie sie staraniem ../wiąz 
ku Inteiigenc.yi Polskiej'4 w sali Tow. Techn. (Stra
szewskiego 23 KII o. pogadanka z dyskusya ..W spra
wie reformy wychowania kobiet". Zagai prof. dra 
J .  Jakubiec. Wstęp 2 Al przy wejściu. Sekcya Kkono- 
aoiczna „Związku Inteliaencyi Polskiej' zawiada
mia członków Związku, że otrzymam przydział ryżu 
po znacznie niższej cenie od targowej. Zgłoszenia 
n a  takowy przyimuje biuro Związku w dn.aclt 16, 
3 7 i 13 od godz. łC.30 do 1 ulica św. Anny 12.parter. 
Na święta bęuzio mieć sekeya znaczna ilość ryb. Po
siedzenia sekeyi odbywać sie będą simę w każdy 
wtorek o 0 wieczór na ul. Karmelickiej 32. II. p.

Nu WY UENNiK. IR K Z łx .R SK I. Stowarzyszenie 
fryzyerów zawiadamia. że z powodu znacznego po
dłożenia artykułów pierwszei potrzeby, właściciele 
zakładów lryzyersklch podwyższała w odpowiednim 
stosunku dotychczasowy cennik za wszelkie czyn-
ncści fryzYcrskie. _  . . . . . .(X) LKZEWKA. WIGILIJNE. Aby umożliwić i u-
bezszytu sterom ludności nabycie choinek wigilij
nych zarzud ogrodów miejskich sprzedawać będz.e 
clioinki po ceuach umiarkowanych począwszy od 
17 bui. przy ul. Lubicz 23 i w szkółkach miejskich
przy pałacu po Lasockich w  Dębnikach. ̂ - - -r—.w. „nuo-tfTu n n  p i s a N

Groźba ponownego zamknięcia elektrowni
Prezydyum m iasta Krakow a kom unikuje, ża 

dostawa węgla dla elektrow ni zm niejszyła się 
do tego stopnia, że jeżeli nowe transporty w 
dniu ju trzejszym  nie nadejdę, zmuszona będzie 
elektro a nia najdalej za 2 dni wstrzymać ruch.

W edług inform acyi inspektoratu węglo*e6° 
zm niejszenie się dostawy węgla nastąpiło wsku* 
tek rek w izy cji węgla sortymentowego dla d f  
rckcyi kcle i oraz w-skuteJi braku wagonów4.

usaci|

7-go magistratu w iu a K u » »  ■ ■ -. . .
dwie maszyny do pisania Lnderwood U • .
(ii i . i t im  Jedna z nich była wtasnoscCt gminy m. 
Kruk owa a dr u aa zaś delegatury nunisteryuin pracy
i opieki społecznej.

(x ) Z SAL U WOJSKOWEGO. Przed krakowskim 
sądem wojskowym odbyły sie czteiy rozprawy. W 
pierwszej pmt. Michał Janczewski false Zalewski za 
zbrodnie rabunku w okolicy Zamościa i d.żertwę sltti 
zany został na uwa lata ciężkiego więzienia: w dru
giej szir. Ludwika Siraczka skazano za cczercyę i 
zbrodnię kradzieży na 3 lata ciężkiego więzienia. W 
rozprawie trzeciej skazano szer. Stanisława Miterc 
za tiezercyę i rabunek w okolicy Tarnowa na półto
ra roku ciężkiego więzienia. W czwartej na ławie 
oskarżonych zasiadł szer. Andrzei Stctczuła, który 
oddaliwszy się samowolnie z oddziałów polskich 
przedostał się do Czech, gdzie zaciacnał sie do wci
ska i nawet dosłużył sic rangi kaprala. Sterczała 
przebrany do cywilnemu często przechodził igranice 
polska i tu pełnił służbę wywiadowcza na rzocz 
Czech. Przychwycony został postawiony przed sąd, 
Który skazał go na 5 lat ciężkiego więzienia.

(y) W ŁAMANIE. Do fabryki mydła Kordackiegc 
w 1'odgorzu włamali sie onegdai nieznani sprawcy 
i rozbiwszy spccyalnymi narzędziami kasę ognio
trwała skradli 10.000 marek.

( x ) Z  KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano w 
Krakowie Antoniego Szule lat 22. Tomasza Szymczv 
ka jat 13 i Władysława Skrzypka lat 10 za k radzie,■ 
10 par spodni wartości 5.000 marek na szkodę Ama
lii Zucker pochodzącej z Łodzi. Poiicya krakowska 
odebrała od dwóch chłopców 170 sztuk tastrów od 
dzwonków .elektrycznych. 17'J guzików, które cł 
Miłoucy poodkręcali od domów przy ui. Szlak 
1'ędzićhów. Łobzowskiej. Krupniczej Kochanowskie- 
go itd. Przedmioty te sa do odebrania w aresztach 
policyjnych przy ul. Kanoniczej dnia 13 bm. przed
południem.

t x )  ECKA WŁAMANIA DO ZWIĄZKU SZYNKA3-
Sko-aGSiCUNJKiłO. Przeprowadzone docho

dzenia przeciwko sprawcy włamania do związku 
szjkitrskc-gosDouniego okazało, że sprawca. Któ
ry podawał się za Zdzisława Razana nazywa scę 
.ian Nucsiaikowskt i legitymował się znalczionemi 
loktimeniami wspomnianego Bażana.

(y j LOD NA WIŚLE. Wskutek ostatnich silnych 
r.rozów, wczoraj Wisła cod Krakowem zamarzła, 
'owierzclmia wody pekryła się warstwa ładu. .ic- 
inie przy brzegach niyna ważkie sltumyki.
W ALMINJSlTlACżI naszego pistra złożono r,a 

..\iazdkc dla żołnierza polskiego na frenele M 500. 
iezimiennio.

„CEBULOWY KRAJU" ukazał sic po kilkumie- 
ięcznei przerwie. spowodowanej wypadkami wo- 
ennymi, zeszyt poczwórny za m a;—sierpień. Nu j 
reść tego zeszytu składają s:ę prace i srtvkulv na- ) 
tępuiace; Henryk Grabiński „Przemyśl cukrowni- 1 
zy na ziemiach polskich". Jerzy Fiadcrcwicz: 
Ruch i wskaźnik cen na rynku warszawskim '. -łap 

ot. Lewiński; .Gdańsk a Polska". VVn?!u,v .Terra; 
..Co wnosi Małopolska w żvc!e gospodarcza Polski 
z punktu widzenia poiilyki przemysłowej". W. Wście

klica: „Przemysł włókienniczy jako postulat żywo
tności Panstwa Polskiego". Leon Haiban; .Nowa u- 
ksztaltcwanio stosunków międzynarodowych a na
uka ekonomi;'*. Jerzy Kurnatowski; „llewoiacva ro
syjska". Józef Gawęcki: „Sprawa roina na Rusi w 
cytrach'*. Czesław Mti.aszkz; „W sprawie podwyż
szenia podatków gruntowych na terenie b. Królestwa 
Kongresowego". Całość zamyka dział sprawozdaw
czy i Przegiąd Gospodarczy. Zeszyły te. jak i wszy
stkie poprzednie znamionuje obfitość i różnorodność 

— t  o o —

Dwukrotny napad bandycki 
na jedn§ rodzinę,

ZNĘCANIE SIP NAD 74-LETNIM STARCEM.
W  warszawskim  sądzie okręgowym rozpatry

wano sprawę dwukrotnego najścia  uzbrojonych 
bandytów na zamożną rodzinę kolonistów R ajs- 
sów, zam ieszkają w Aleksandrowie w powiecie 
warszaw skim.

W lipcu roku ubiegłego do demu Rajssów  nad 
wieczorem *w targnęło trzech uzbrojonych w re
wolwery i bagnety bandytów, m ających osłonię- 
1e chustkam i twarze, którzy strzela jąc w gótrę 
y\ celu steroryzowania domowników, rzucili się 
na bezbronnego 74-letniego Ludw ika R a jssa  i 
b ijąc go, domagali się wydania pieniędzy.

Sp oszeni jednak widocznie, zrabowawszy nie
w idkę, znalezioną w domu sumę i trochę ubra
nia, zanim domownicy zdoiali ochłonąć z prze
rażenia, zbiegli.

Nie upłynęło jeszcze i  pól roku, gdy dom R a js 
sów stał się widownią ctrugiego podobnego na
padu. W  ciem ną, grudniową noc tegoż loku, 
gdy c-ała rodzina Rajssów  tj. o jciec, m atka i 
dwie nieletnie córki pogrążeni już byli we śnie, 
wpada sześciu uzbrojonych w rewolwery i noże 
zamaskowanych bandytów, zam ykają każdego 
z domowników w oddzielnym pokoju i zabiera
ją  się, ja k  i poprzednio, najpierw  do „badania" 
sitar ego R a jssa .

„Redanie" to trwa długo, tak długo, iż pozo- 
stó lc j ‘lodzinie, która słyszy nieludzkie ki*zyki i 
jęk i torturowanego, w ydaje się, że przechodzi 
noc cała.

Aż wreszcie porzuciwszy okrwawionego i nie- 
przylomncgo R ajssa , złoczyńcy rzucają się do 
pokoju 17-letnicj Emmy. Tam  jeden z rozjuszo
nych bandytów, rozerwawszy ręcznik przez dłu
gość na dw-ie połowy, zakręca go m om entalnie 
na szyi Emmy, krzycząc: „Mów, gdzie pienią
dze, bo śm ierć przed oczam i".

Odważna, jednak dziewczyna, pomimo groźby 
powieszenia, nie traci ani na chwilę przytom
ności, nie piacze, nie krzyczy, lecz z całą star- 
nowczością przekonywa napastników , że pienię
dzy większych w domu niema, skutkiem  czego 
bandyci porzucają swe ofiary, zadaw alniając się 
i tym razem niew ielką sum ą pieniędzy znale
zionych.

W szczęte w obu wypadkach śledzi-wo policy j
ne nie dało na razie żadnych rezultatów, dopie
ro po upływie m iesiąca od drug:ego napadu 
aresztów ano 26-)et.niego Filipya Kulika, w któ
rym rodzina Rajssów  rozpoznała jednego ze 
sprawców obydwu napadów.

Sąd skazał Kulika n a  4 la ta  ciężkiego więzie
nia.

Ruch giełdowy.
Kraków, 10 grudni1®-

(4) Usposobienie na giełdzie krakow skiej by
ło bardzo żywe, co też pociągnęło za sobą zr-a* 
czną zwyżkę papierów przemysłowych. Fawo
rytem  dnia wczorajszego były papiery 
wozy", które osiągnęły ku.,'3 óCOO. Znaczneib 
zainteresowaniem cieszyła się „Trzebinia", i®' 
bryka maszyn rolniczych. Akcye tej fabryki 0(* 
pierwszej chw iii były przedmiotami ożywio
nych transakcyj i uzyskały żądany kurs Ł 1* 
3450. Dość gwałtowną zwyżkę osiągnęła „Polska 
N zita", za którą płacono 2530. „Krakus" p©d* 
niósł się o 75 punktów.

W aluty i  dewizy bez zmiany-.
Ruch w papierach lokacyjnych silniejszy. 

Kupowano pożyczkę m. Krakowa z r. 
po 83, 4% oblig-acye kol. Banku kra j. po Sl‘5®» 
oraz 4 i pól proc. listy  zastawne Banku hip<>t’ 
po 97*25.

W akcyach bankowych zastój zupełny. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KR AKOWSKI^* 

Z DNIA 15 GRUDNIA.
W aluty I dewizy: I>clary Stanów Zjcdn. 6°' 

tówka 530, 570. Fran ki francuskie gotówka 3®' 
32*50. M crki niem ieckie gotó.\ka 750. 800. I '0' 
rony austryackie czeki 95, 105. Korony czesk®" 
słow ackie gotówka 650, 700, czeki G39. 7C0. ^  
rum uńskie gotówka 7*50, 8. Liry włoskie gotów
k a  ID, 20.

Akcye Tow. handl. I  przem.j Polskie To*-
handl. („P. T. I I .“) ofiar. 700, żąd. 760, transakL
740—715. Ilsindi. Spółka akc. ,,Impe.\“ cfjar.
żąd. 440. tra jisakc. 415—410. „Polski Glob" Tq#"
transportowo-handl. ofiar. IG O, żąd. 1700.
akc. 1600—1650. Zieleniewski ofiar. 5*250, źś®1
5350, transakc. 5250—5300. W arsz. Spółka akc>
budowy parowozów ofiar. 4800, żąćl. 5000, tra®5'
akc. 4SC0—5000, „Lemiesz** fabryki maszyn
niczycli ofiar. 5SOO, żąd. CDOO. „Trzebinia" JJ‘
bryka maszyn i narzędzi rolniczych cfiar. 335®;
żąd. 3450, tra.nsakc. 3450—3100. „Au‘.omotof
fabryka samochodów ofiotr. 1700, żąd. 1800, tro^
akc. 1800—1750. „Górka * fal>rvka cementu of'af'
43C0, żąd. 4500, transakc. 4400. Galie. a.kc. Z*'
kłady górn. Siersza ofiar. 4350, żąd. 4530, trM1f '
akc, 4350—4550. „Tepege" Tow*. dla przedsjĄ
górniczych ofjar. 7600, żąd. 7800, trans-.kc.
—7700. Polska Nafta c fja r . 2350, żąd. 2550, tr®1?
akc. 2350—2530. Elektrow nia w Sierszv ofi®
2850, żąd. 2950, transcjkc. 2900-2925. ’. Oik®®
T. A. ofiar. 3000, żąd. 3200, tran sake. 3260—31®”'
„Pezet" Powszechne zakladv budowl.
12C0, żąd. 1300. tram ak c. 1300-1250. F a b  yK“
praot,worów tłuszcz, w Trzebini ofjer. 3500.
3700. „K rakus" Zjedn. fabryki przetw.
leowych ofiar 3150, żąd. 3350, transakc. 330®
3250. '  , r .r

Zurych (PAT). Kursa początkowe dewjz: u
lin  8*80, Nowy Jork  650, MedyoIa,n 22‘50,
7*30, Budapeszt 1*22 i pól, Zagrzeb 4*50.
reszt. 4*60, W arszawa 1, W iedeń 165, austrj
ckie k arony stemplowane 1*10. . <t

W arszaw a (tel. M.). Na. dzisiejszej g i?
warszawskiej niektóre akcye zyskały mal® jye

t prawą. Tendencya nie była zbyt m ccną. A
bankowe w stałym  były ruchu, przy ku ;s ^

1 niższych: rublam i był ruch niewielki i
i kolw iek wyższych kursach. n „rlł«

Zurych (PAT). Końcowe kurza dewiz: „
l i #  I _  _  7 n t a n ■%« A f J i f i n l i t  ! Holandya 200*85. Nowy Jo .k  630, L o 'giWftlnB ^aromadzen B W is , Paryż SSoO. Bruksela GO 25, K o p e r t  Ł l | I U n i U U L W I l l &  , ^ tokhollT1 Chrystyrnia 95.

85. Buenos Aires 2300, Praga 7*20. Bud®*P 
1*2C. Bukareszt 4'G'J, Zagrzeb 4*40. W a rs** ' ^  
W iedeń 1*65, ausryacka korona stemp1 
na 1*10.

W dniu 30 grudnia 1910 r. o godńtue 11 przedpolu 
dniem odoędzie się w soli Izby Handlowej i Przemysło
wej w Krakowie

Małopolskiego Syndykatu Drzs*nego w Krakowie.
z następującym porządkiem dziennym:

1) uzupełniający wybór cdoaków Rady Nadzorczej;
2) ewentualne zmiany statutu; 2836
3) wnioski i intcrpoiacye.

Rada Nadzorcza.

Zawiadomienie.
NialeLzem mstii zaszczyt zawiadomić moich P. T 

Kiteulów, że w zuio/onem Tuwaizyalwio żieduoczenla 
era a co w, Sp. •/. o.»r, p r .  zujmuię suiuow.sko jireze-a 
1'ady N':.d;’crczej teguż Towarzystwa, prai-cwnię racją jo- 
tn k [łiownJ.ę nudal w tyrn samym łokulu przy ulicy 
Lou îei 18.

T îccaj.jC ii? nadal łaskawym względom 1*. T. Klienteli
FrenciSŁeK Mecnarcwski

£>ońday Żak.ad kiavz!ccxi
24oo Kraków. Dłufia 08.

Kolporterów, kolporierKi
roznosicielki i roznosicie’1

na warunkach stałej pensyi pr z y j  & 
„Goniea Krakowski**. ^

Zgłoszenia codziennie od 9 — 12 i od 
w Adłiłinistracyi „G ońca Krakowskie#0 

Dunajewskiego 7 ,  I. p .
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Poprawa w stanie zdrowia prez. Witosa. tyf kowal traktat pokojowy między Fir.landyą 
a R csyą sowiecką.

Warszawa (Tel. M.) Sian zdrow a prezydenta 
f r a t r ó w  poprawił się n ‘aco. Premier zbajdu- 

pod opieką lekarską p. tira W iktora Pro- 
^Wokiego.

W arszawa. (PAT) Pism a podają, że w zdro
wiu prezydenta m inistrów , YVitosa zaszło zna
czne polepszenie. Jednakże nadal zmuszony jest 
pozostać w dq|r»u.

n o n . .  O

Fiasco oszczerczej kampanii p. Staplnskiego
^rasa warszawska przeciw p. Stspińsklemu. —  Wyrafinowana perfidya. —

Kto będzie s ą a z ć  p. Stap ińsk iego?
^ ttn zaw a (tel. M.). Interpelacya posła śtam ń  pic czyi się przed vszelką rka^gą sodową. Pod-

Sklt30 , wniesiona wczoraj do buławy m arszał- j r.i.ósł swoje zarzuty krzywdząc przeciwko posło-
W s k
WO'

je j, odbiła się giOśneia echem w piasie wi Rączkcw skiemu ped formą, intorpelacyi sej- 
‘•ttzawśkiei. Dzienniki, w spominając o inter- : mowej, za którą Bale racic fcyć ani skarbony, ani 

p a c y i  zajm ują to samo stanowisko, co lny, to j karany, ponieważ jest to działalność yofelsaa. 
*®*t, ie  p, StapżjuSki w roli oskarżyciela i obroń- ' Poseł Slapiński obrzuć U zolem błotem pusła 
^  biJiaiAOśoi publicznej nie znajduje się na | Bączkowskiego i odełnal mu równocześnie wszo

Tajny konsysiorz  
W arszawa (teł. M.). „Osseroatore Romano" 

podaje, że dnia 16 b, m. odbędzie się w W aty
kanie tajny konsysidrz.

da

jem m iejscu. ,,Przegląd W ieczorny1 oswjzd j łak ie  śr®dki obrony.
Aręcz, że trudno n.e pisać satyiy, bcć nie | Qd siebie dodajemy, że o ils n tra  wiadomo,

; pQ,50j Paczkowski zam ierza wezwać posła St.a-
! pińskiego przed sąd koronny, gdyby zaś Sła- 

piński chciał korzystać tu i  nietykalności po
selsk iej, sąd koronny zcistąpiłby sąd obywatel
ski. Równocześnie zaś m inister handlu i prze
mysłu zostanie wezwany, aby wszystkie akty w 
tej sprawie p:zesłał m arszałkowi Trąmpczyń- 
skip;nu, do którego peset Rączko w ski zaapelu
je , auy wziął go w obronę przed oszczerstwom 
pana S Łapińskie go.

WRiej — p^ze ten dziennik, — ja k  właśnie 
^ ' ed 7 laty, w 1913 roku, tuż przed samem Bo- 
ebl Narodzeniem, poseł Ltapiński m ąsł»ł się 

z Kola Polskiego w Wiedniu z powodu 
yHżaich zarzutów, wytoczonych przeciwko nie- 

nie tylko przez najpoważniejszych przywed 
Polskiego Łuow iictw a Ludowego, z B ojką 

, wedniawskim na czele, ale nawet przez czlon- 
rzędu, ministra galicyjskiego, Władysława 

^O^sza. Poseł Stęp iński, rzucając oskarżenie 
^ e c iw k o  posłowi Bączkowskiem u, postąpił 
-" y  tenr z wyraiinowaną złośliwością i zabez-

Rosyj&Kf komitet paiiamentarny 
w Paryżu.

Paryż (teł. M.). Ukonstytuował się tu Komi
tet parlam entarny rosyjski, który składa się z 
członków byiej Dumy rosy jsk ie j i  Rady pań
stw a. Siedzibą kom itetu jest Paryż. Na człon
ków prowizoryczny cli wybrano Hurkę, Guczk1)- 
wa, lskickiego, Publikow a. Keddna. Kuźmina, 
K araw cjcw a, Titainia i Aioksińskicgo.

Paryż (East Exprcss) „ P o lsk i1 komitet rosy j
skiej partyj kadetów postanowił nie brać u- 

i działu w tzw. kom itecie dawnej Dumy. W edług 
■ kadetów tw orzerie caganizacyi połiycznej, skła- 
I d ającej się z byłych członków dawiych instytu- 
i cyj prawodawczych carskich, n.e może wcielać 

idei reprczentac/i narodowej rosy jskiej.

i  o m
^a-sza-wa (tel. M.J. Prosa warszawska notuje 

je b a k ę , jakoby kapitaliści amerykańscy ciia- 
przeszło 500 milionów doi rów rządowi 

do*<iemu za wyuzJcrża-wjeuio kołuj państwo.
na lat 30. Am erykanie zobow iązują się 

lurpbno zbudować szereg nowych lin ij, sprowa- 
łć potrzebną ilość taboju kolejowego, nato-

m iast żądają u su n ięń a z kolei pracowników 
j starszych ponad 50 łut, oraz chcą zorganizować 

w łasną straż kolejową, co uzasadniają Icm. że 
przyjmują odpowiedz^ lnaśó za przewóz pakuu 
ków koleją, fllówią, żc większe kluby sejmowe 
są podobno zwolenaiuarni tego projektu.

M “ sto Cork w zgliszczach
Warszj-HTd (tel. M.). Z Londynu sygnalizu ją: 

i W  m ieście Cork pożar zniszczył 300 domów zu
pełnie. l a  część m iasia wygląda zupełnie jak 
po trzęsieniu ziemi. Równocześnie otrzymano 
sprawozdanie z Izby Gmin, które inform uje, że 
sekretarz m inisterstw a dra Irladyi, Greonwood, 

, oświadczył, że nie je s t winą rządu, iż Cork zo- 
 ̂ stało spaione. Z te j’ odpowiedzi możnaby skom - 
. binować, że podobne oskarżenie padło pod a-d* 
j resem rządu angielskiego.

Londyn (PAT). W ied. B. K. Rząd jes t w po
siadaniu dowodów, że pożary w mieście Cork 
nie zostały wywołane przez oddziały wojskowe. 
Związek między napędem na autom obil woj
skowy poza m iastem  Cork a  podpaleniem do
mów w Cork jest ud&wodaiory. Ogłoszenie ko
m endanta wojskowego wyznaicze dzień <£7 gru
dnia jako ostatni term in do oddania broni, znaj 
du jące j się w rękach ptyw atnych.

Generał Pawlenko wezwany do Warszawy.
(East Express). „Ridnyj K ra j"  donosi, | Skawy na konferencyę z przedstawicielami koa- 

^ tttiieral PawTeńno zestal powclauy da W ar. | licyi.

°'nicy gorncś.ąscy w win roi* me. .wś^ego przedstawienia polskiego w tutejszym  
\VWu*s*awa (Tel. M.) Dzisiaj rano przybyła do 1 ^eńwęckim   ̂teatrze. P n ed ^ .aw ion J poprzedziło 

wyuieczka rolników ze wszystkich i Pi^emćwicnie prezesa towarzystwa teatru pol- 
p \ l i w  Cróincgo śląska pod przewodnictwem ! S^^CS° sędziwego Michalskiego, potem w ser

decznych słowach przemówił dyrektor krako«v- 
skiego teatru imienia Słowackiego p. Trzciński. 

jAliuowali wycieczkowców obiadem w liotzlu ! Arjły^ci .kiasowśfcy pod reżyseryą art. Je-dnow-

'abryela Duniela oraz p. prezesa Kupiłasa. 
-  «nieziu chorego prezydenta ministrów po- 
? elr-

Miłiardy na fiotą angielską
Warszaw*, (tel. M.). Z Londynu syg^.alizują.: 

\ a  posiedzeniu Izby Gnain oświadczył Lloyd 
Gcorge, że dnia 14 grudnia zebrał się kom itat 
obrony państwa, cełem przedyskutowania po
trzeb m arynarki angielskiej, szczególnie tyczą
cych się w ielkich jednostek bojowych. W  iiiini- 
sleryum  m arynarki panuje rozbieżność zd-jri w 
te j sprawie. Pewna część glo3ów dom aga się bu
dowania superd eadnc.ughtów, podczas gdy in
ne głosy dom agają sję zamiany tego typu na  
okręty lżejszej konslrukcyi. Delegat m inister
stw a wrojny Churchill określił potrzeby m ary
narki angielskiej na ła ta  1030—21 na sumą 
39,758.030 iuntów szierlinpów.

l°i posłowie Bor d l ,  Bączkowski i Bryl. Ju -  
^ Górnoślązacy będą pzyjęci przez piezyden- 

^inLirów  w mieszkaniu własnem.
^ranci" gtosują ewen ualnife 

 ̂ S  qs<u aie w osobnym t&< minie.
> “*yż (East Express) Sain t Bries pisze w 

niA^balu" o odpowiedzi niemieckiej w spranie
r! C Situi

znajduje się w rażącej sprzeczności z

skicgo grali wprost kon.crtowo. Pubiiczr.ość pa 
każdym akcie przyjmowała artystów z entuzya- 
3 ljczn ą  owacyą. Następne przedslawicnie zapo
wiedziane jest na 20 bm.

Wym-ana zniszczonych not.
W arszaw a. (PAT) P olsk a  K ra jow a K asa  Po- 

Ł7°»8cylu r a  Górnym Śląsku. Nowja nota n,e- * ł ’ć ^ * a  podaje do wiadomości przepisy o w j-  
zna jdu je  się w rażącej sprzeczności z ! zniszczonych biletów P .  Ii: K. P. B ile ty

jd lo k a c y jn y m  tonem o»t am ich  dokumeniów przedstawione do w j m iany, winny posiadać 
|a g ż ą c y c h  rozbro jenia  i z wv adkami w k ra -  i Vv̂ ccł n i  ̂ polewę biletów, wszystkie n a u .e iy ,  

hadreńskich. K o n efrercy a  'L on d yń sk a  u- : l u o  R izy n s jm n ie j  jed en  z podpisów  Bilety  « -
h. ®dzając wszelkie zarzuty ze strony Niemiec ; 3an2 mogą. sk ładać się z różnych części. B i-  
^ t a n o w . ł a  ostatecznie, że rezul aly wszyst- | ni,e odpowiadaj
Hę" głosowań Lędą ogłoszone jednocześnie O 
t ^ r a d a i a  projekt glosowania emigrantów w 

wszyscy glorować będą- na Górnym 
ale w różnych terminach.

iące po.vyzszym przepisom, 
mogą być wymieniane tyiko wyjątkowo, a io, 
jc ż ili  są zniszczcnc przez żywioły, ja k  poż:r, 
powódź. ora.z skutkiem  dziaffn wojennych, we
dług uznania naczelnej dyiekcyi P. K. K. P. 
Poszkodowani obowiązani są wtedy złożyć za
świadczeń e odnośnych władz adm inistracyj ̂ ND^y klub se.nuiwy.

Iftą ^ * ® W 8  (East  Express)  Po usunięciu  się 1 1]ych o przepio w edzcn.u accbodzeu i u sta leniu
By Ljł paity i k on sty lu cy j: .e j  zo 9 ronnip.wa ima- przyczyn i o k c h cz n osci zniszczenia. __________
g o d o w e j ,  członkowie stronnictw a z b. Kon- 

założyli nowe stronnictwo pod r-azwą 
pracy  narodowej. Do prezydyum weszli:

"e n ry k  Potock , p ra ła t  ChelnRcki, hr. W o j-
Boslworowski.

Ferye sajmowe.
®tic ®ts*awa (East Express) Feryc sejmowe roz- 

się najpóźniej, po posiedzę iu pij.lko-

j,, To^łr krakowski w C-eszynie.
(East Express) W czoraj przeżył Cie- 

^iień prawdziwie uroczysty z okazy i pier-

Pcseł japoński dia k .̂Is k i.
V7arszawa (Tel. M.) Rząd polski udz elil agra

rne t zamianowanemu przez , rząd japoński po
słowi mj.l.zwyczajnzmu i ministrowi pełnomo
cnemu dla Polski p. 'ioeh ih iko Kaokam i. jno- 
wo m.anowany pjS-.l japoński opuści swoją o j
czyznę w styczniu i w lutym przybędie do W ar
szawy.

ftfliędzynarcdowy kongres górników  
w BruKseii,

Biukscla (E a s t  Exnress) .  W  Domu Ludowym, 
■w Bi*uk.=eli odbywa się kongres k om itetu  m ię 
dzynarodowego górników. Na kongresie  są re 
prezentowane: Belgia .  Anglia, F ra n cy e ,  Czeclio 
słow&cya i  P olsk a . (Przedstaw iciel P o lsk i  Ła- 
kom ski) .  Przybyli lów nież delegaci n iem ieccy. 
Kongres omówi sprawę rozwoju prganizacyl 
s j-ndykalistow w różnych k ra jach .  Kongres /a j 
mie się wykonaniem u chw ał genewskich, co do 
godzin pracy, oraz u narodow ienia kopalń. Mia
nowany zo3taI sekrettn*: at międzynarodowy 
kongresu. _____

Ograniczenie im*gracyi do Ameryki.
W arszaw a. (Tel \1.) Z W aszyngtonu sygnali

zują, że Izba reprezentantów za .wierdzńa bil, 
który ogranicza inrigracyę do Stanów Z jedno
czonych na p r z e c i ą g  jednego roku. Żonom i kre
w nym  w prostej lin ii im igrantom , nafuralizo- 
w anvch  w Ameryce, dozwolony będzie przyjazd 
do Ameiryki. B il  ten  w ym ag a jeszcze zatw ier
dzenia przez s e n a t ._______________________________

l a ®  m u  i !M ł: - ;3 S K K ie s3 .
W arszawa (Tel. M.) Prezydent Fm landyi ra-

0
W arszawa. (Tel. M.) Do Genewy przybył Mac 

Cormick, który w rozmowie z Baifourem , Ceci- 
. leni i Earnesem  oświadczył, że prasa am erykań- 
j ska nie wierzy w przysz ość L^gl Narodów. Nląc 

Cormick ma wrażenie, że Liga Narodów upada 
j pod brzemieniem krasomńw stws, za wiele bo- 
! wiem człsu traci na plonnTdyskusye. Mac Cor- 
1 m ick wyjeżdża do Budapesztu.



Sir. 8 „GONTFC KKAKOWSKJ* Kr. & K

p rr

0 'V2>
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Kapelusz aks mitny czarny
z białym jedwabnym iipo- 

Le.ii fcardzo modny
okazyjn e do sprzedania

ŚWIATOWEJ SŁAWY
E L - "  s k s s . B IB U Ł K I I TUTKI C Y SA R ET O W Z
s s ie g o  7, i. [).. od 9 — t przed- • 
p o .u d n iu  i c<i -i - 7  w ieczo rem .

Maszyny do pisania,
kssy Ko itroira , r;apr;:v . n, kim  
no. fpizidaż. Jjliusz herkor 
krafcuw Moi*a 28. 2793

f̂ RliwiZĘ o wskazanie «dre?u 
* n n j  sio stry  K azim iery  T  - 
le - id i k h j  zn ru d n io n ej , s  
lu io  w sK p.taiu \ i.  A rm ii \V.
P. w  K n n o ń cu  1’o Jś ls M n i, 
bkyd l  'Sta;.- tw : u o w an a  Gc- 
o o w e ta  U rolhcw  fW/., K rak ów . 
„O d ro d zen ie", S iaw k ow sira  30

Ł,v Dj 'A'I£C, s a m o tn y , s ta rszy , 
* *  w y so k ie , k u .tu ry , w y tw o r
ny i d y sty n g o w a n y , u jm u ją - ' I 
cej p o w ie rz ch o w n o ści, z a n .o - i 
żny, p ra g n ie  p o zm .ć  m t.K lą  
o s ó a ę  b .iru/.o pr.-.yslojiią. c le -  
g a n c a ą , w y tw o rn ą  i m ii . te in ą  
w cen i in atry in d n ish iy m , Ł a- 
dn ■ u rząd zen ie  m ieszk an ia

{(GRESPONOEKT z języ k iem  
•* tra n cu su im , an g ie lsk im  -

p o ż ą ia iiM .Z g te sie n ia p o w a ż n e  n ie m ie ck im  p o szu k u je  p osai 
\ a ‘  do A d m iu . d y . Zgl.oszdnia do B iu ra  „ i’ra -pod „ S y m a t y a  

Gormn K ran 28U 4 i saU» K a rm e h ck a  10 . 2 7 7 2

L. 51U5 D.

KONKURS.
W  Okręgowym Urzędzie Przywozu i Wywozu 

w Krakowie je s t do obsadzeniu od 1 stycznia 
192i r. jedtra posada referenta kontraktowego 
fachowego w aziule metalowym.

W ynagrodzenie ryczałtowe miesięczne Mkp 
8.000 bez prawa do jakichkolw iek dodatków.

Podama należycie uJOKumnetowane należy 
wnosić do dnia 22  gruct ia 1920 r. do wytnie- 
hionego Urzędu (ui. Szujskiego L. 1).

Kruków, duia 11 grudnia 1920 r.
Dytekcya,

BECZKI żelazne
kupi firm a

f in s i,M ł,s is iiiW a s .

Sr. >

r#  5:0t;5 ?£s'■i -Jfi tg?

%r'M
,CR/?C0V!r % &

r  SPÓŁKA TRANSPORTOWA''

0
fi 

o.>

I  §

Dom spedycyjno-komisowy 5* 
Kraków, Grodzka  60 . Tel.2/G *

F i l i e :  •
fi Tgrr.Ow, Plac Sienklewicza.6. Wledsń.l Schónljiirnęisjt 7i 2  ^

— . —  2  f i
5. W y s y ł k a  t o w a r ó w  w  k r a j u  I z a  p r a n t e ę .  f i  
" fi 5» P u t s y ł h i  r b io r o w e  ze w s j y s i k i c h  w i t K s z y c h  miast  f i  f i *  

tfj. K fi Zabrw lenle  p oz w o leń  p r z y w o z o w y c h  i w y  w o -  f i  f i f i  
f i  z o w y c h  O c l e n i a  t o w a r ó w .  • f i f i

p v %
Oddziat: tódż.Piotrkowska 22

T ele foA  1 0 4 .

D, if ■ u*- a  ^  a  . L ..ae

; Objekt fabryczny
k u p i ę  lu b

iiiiilpki nstiające sig na tan cel.
Kowalski, K r a k ó w , Sław kow ska 6.

■ t r r

| 9  N O W O S C !
lito chce jednak ją  widzieć, ten 
m usi zgłosić się osofnście do

8ESTA0RACYI i KAWIARNI
W INCENTY DYDAS

Kraków, Kleparz 5, ul. Basztowa 12. 
Śniadania, obiady i kolacye

we własnym  zarząd zie  p od  K ierow n ictw em  la - 
chowca w a rsz a w sk ie g o . 282 7

Rendes»vous d .a  prxejexefny<h I

» 0
z

-fifi r- o *
■Zfi
* 5

im jt l u i l iii!

„POLONIA”
JOZEFA CZERMIŃSKIEGO

Kraków, plac WW. Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w za
kres spedycyi w chodzące. Prze

prowadza transporty mebli. 2UI0
Powierzone roboty uskutecznia szybko 

i solidnie.

{  J.iŁ, ■ iijŻiyi i2'Żt.vj -'“*U ó: „,

“ z‘ doslarcza jedynie firmom handł.w dowcinych długościach 1 grubościach 

^ b r y k a  „«LED^‘"t Lwów, Sakram entek 10-
Tylko z wodnym znakiem na bibułce „Szatoeika“ » “!̂ 3

D O B R O L t N
pasta do otiu.via w b kolorach j i s t  na.bp®^ 
w kraju. Sporządzona na prawdziwej iflrpoit- 
tynis oprócz świetnego poijsku konserwo.6

skórę i ch-ont ję ou pęttar.ia. 2316 
Da natyEił w f erusiarzędnych składac i I skiepacfc- 

SKŁAJ HUJtCWriY I ZASTęf-ST.rił N i  GALiSYĘ:

spij rdiiidi-.ii ctiiiSiLii m m n r n  cajios^
i l rc K Ó A , S i e n n a  1 2 .

Tamże wielki nybar mydeł toałótawych: PuJsa, Malino#" 
Sk 9ga. MujaWSKiejJ po c e n a ch  h ib ry e /iiy c ii , pi*łf 
n osiki i w .dy tiu zg .uw, nudy kói..iK...e wudy *#•»* 
to»e, pudry, uromy aa twarzy, śro-ki kosmeiyczue ÓP-

a iK A Z Y  J N i E  DO M m Y C l*
S t a r e  o b ra z y  (T en iersa ,  

K o ssa k a  i inne)  
Dywany p e rsk ie  i koronW 

r ę c z n e
+  lirm a

K. Witkowski, to ów, ul, Wiśloa fc
.     1)1 |B

• • e e e e e e e e e e k - t e e e e e — e - e e e e e - e e ^

j Kmm , i i r o s “
; usuwa zaczerwienienie t w a r i f  
!  i r<jk, oraz udciikatnla cerę, na*
* ciając lej aksamitny wygląd.
*  Do nauycla w składach apiefin., aptekach i pertumeryack
*  •"••••O » • *• *• • « • • • •  <9--«  *• • • • «

 i.ir

„ F IA T  “
Włoskie automobile osobowe 
Ciężar, omnibusy Iraktatory 

Dostawa szybka.

„F.SHAPE"
Kraków', ulica Pijarska 4. Te1. 3476*

.*at

NOWO OlWOKiONY

ZAKŁAD SZKLARSKj
oraz SK ŁA D  SZ Y B  DO O K I^  

S. F IN K E L S r S IN
Kraków, nl. bożego Ciała 12

przyjmuje ws/.elkie roboty szk la rsiie  jak rów n!«* 
nu,e r ib it y  budowinne i wszcikie reperacje. D£>3li,\ 5  
s z y b y  w td .a j w ym iaiu  oraz k it  S2Klatb<<i po

przystępnych.
i<o

Przeczyta cie najświeższy num®*’

„ S z c z o t k a " !
C 7 ^ - 7 | i-t-Alr to najpoczytniejszy tygoó#1* 
U A G k U l C n  humorystyczny w Polsce
b Z C Z U t ^ k  to niezawisły organ sat,ryP

ło nałmdsza lektura w *6łB"!! 
poduzy w góry, nad morza i 
zdroju wisk. *

C r e B u m r r a la  n>It-Kl<;czuM IV .nk C enn p o je d T ń r j j .  
gu  u u in n  u  i» .u h . D o  >ittk)>vDi w e  u » z > !>łi>*>c*n^pWL 
ritete U A łcn u U u ti', kk latio ivu tH cu  iyt«»itiu i^ 1

M ba»AKCYA I A b M t h lS T k A s Y A :

L W Ó W ,  O L .  SOKJŁA l .  4 '

WAWEL”
t J  WAKZYS r WO^PiŁDYCYJKE 

I  T U A ^ S F O R I O W f i

V

SPoŁKA Z  UGA. OD OW.
rfa

Wiedeń
01. ldarxerg&ssa 30

Warszawa
/.órawia 38

Kraków
iw . Anny 4, le i. 3426

Trzebinia

L w ów
Hetmańska 22

Dziedzice
D w o zec

Ad res dla depesz: „W aw eltransport"
3rxjxrp je?30łfeTiaa«5MrKŝ  wrtmwt

Specyainy dział: 
TRANSPOR i Y KOiiirŁNZACYjN£  

WŁA.bNllVIł FOCiĄGAńT

V yd aw ca: W zastępstwie Spółki Vt/yda«uiczaj M0oi*icę K ta i;o » s ii“ Sp. z o. o.: M aryaa iu a ta a a . Redaktor odtiu v
D iukaim a Lulow a w Krakowie.


